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ONZ USA?o p u ś c i
Opinia międzynarodowa poruszona 

niesłychanym wystąpieniem min. Marshalla
N O W Y  JORK, 30.7 (A P I). Wśród delegatów <fo Organizacji N a­

rodów Zjednoczonych oraz członków sekretariatu szerzy się bunt 
przeciwko pozostawieniu siedziby O N Z w  Stanach Zjednoczonych 
I akcja o przeniesienie je j do innego kra ju  —  najchętniej do Euro­
py —  depeszują dziś rano z Nowego Jorku korespondenci prasowi-

Wśród tych opin ii, najciekawszy 
jest głos korespondenta w ielkiego 
dziennika nowojorskiego „New 
Y ork Times“ Hamiltona, k tó ry  
stwierdza, że bezpośrednią przyczy 
ną tego buntu jest ostatni niesłycha 
ny gest amerykańskiego sekretarza 
stanu Marshalla. Przed kilkom a 
dniam i, M arshall m ianował trzy­
osobową komisję, które j zadaniem 
będzie sprawdzanie, czy wśród de 
legatów do ONZ nie ma ludzi... nie 
bezpiecznych dla A m eryki. Kores 
pondent pisze dosłownie:

„Panuje ogólne przekonanie, że 
akcja departamentu stanu, jak  rów 
nież fakt, iż Kongres nie uchwalił 
dotychczas proponowanej 65-milio 
nowej pożyczki na budowę siedziby 
ONZ zwiększa możliwość wszczę­
cia ogólnej dyskusji na temat prze 
niesienia siedziby ONZ do Europy, 
W ielu delegatów do ONZ, i  olbrzy 
mia większość członków sekretaria 
tu  k ry tyku je  ostro postępowanie 
Stanów* Zjednoczonych wobec ONZ“ .

Inne pismo nowojorskie „New 
Y ork Star“ pisze, że delegaci do 
ONZ są oburzeni bezpodstawnymi 
oskarżeniami rzecznika departamen 
tu  stanu przeciwko personelowi 
ONZ

Korespondent United Press jest 
zdania, że gdyby doszło do ogólnej 
dyskusji na temat przeniesienia sie 
dziby ONZ do Europy, wniosek w 
podobnym duchu otrzymałby nie 
w ątp liw ą większość pomimo opozy 
c ji delegatów amerykańskich. Ko 
respondent przypomina, że sprawa 
ta poruszona już była w  Narodach 
Zjednoczonych, lecz bez wyników. 
Korespondent przytacza również o-

pinię dziennikarzy, k tórzy skarżą 
się na dyskrym inację polityczną. 
Pamiętny jest wypadek korespon 
denta paryskiej komunistycznej „H u 
m anite“  P ierre Courtade, oraz 
dziennikarzy greckiego i hinduskie 
go, w  sprawie których trzeba było 
specjalnych in te rw encji, by umoż 
liw ić  im  w jazd lub pozostanie w 
USA.

Wystąpienie amerykańskiego ministra 
spraw zagranicznych spotkało się z moc 1 wa dyplomatyczne.

ną odprawą ze strony sekretariatu Na 
rodów Zjednoczonych. Sekretariat O NZ 
ogłosił komunikat, stwierdzający, że ko­
misja powołana przez Marshalla może 
mieć dostęp jedynie do archiwum De­
partamentu Stanu i władz amerykań­
skich. Personel Narodów Zjednoczonych 
podlega normalnym przepisom o orga­
nizacjach międzynarodowych i komisja 
powołana przez Marshalla nie będzie 
miała dostępu do archiwów personal­
nych ONZ.

Działalność komisji powołanej przez 
Marshalla stanowiłaby pogwałcenie l i ­
niowy podpisanej przez Stany Zjedno­
czone i Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, która gwarantuje O NZ cał­
kowitą eksterytorialność i wszelkie pra-

Radość dla najmłodszych
•Sil

u?..;

Pawilony przemysłu zabawkarskiego są ośrodkiem kiermaszu, gdzie 
zwiedzający kupują zabawki — pamiątki z Wystawy czyniąc tym wielką 

radość swym pociechom (Fot. API)

Niemcy nadal prochomniq Europy?
Międzynarodowe śledztwo ujawni przyczyny 

potwornej katastrefy w Ludwigshiisii
B ER LIN , 30.7 (PAP). O lb rzym a  ldęby dymu, sięgające 3 tysią- 

cy metrów, unosiły się jeszcze w czwartek nad Ludwigshafen, które 
przeżyło największą od r. 1921 katastrofę w  związku z eksplozją, 
jaka nastąpiła w  Zakładach Chemicznych I. G. Farbenindustrie.

Cały kompleks budynków fa ­
brycznych został całkowicie znisz­
czony. B ia ły  popiół pokrywa ru iny, 
z których tu i ówdzie wydobywają 
się jeszcze płomienie. T łum y l u - : 
dzi — przeważnie kobiety i  dzieci 
usiłu ją m imo niebezpieczeństwa 
przerwać się przez kordony po lic ji 
i wojska, aby odszukać pogrzebane 
w  ruinach ciała swych bliskich. U li 
ce Ludwigshafen wyglądają jak po 
trzęsieniu ziemi. Na pokrytym  po­
piołem bruku, wśród gruzów i resz

Holandia -  pierwszą ofiarą sankcji
z powodi naruszenia pasiastawień plama Marshalla

PARYŻ, 30.7 _ (PAP). Wstrzymanie 
Holandii płatności, należnych jej z ty­
tułu pożyczki amerykańskiej, odbiło się 
głośnym echem w prasie paryskiej. 
Dzienniki podkreślają, żc jedynym po­
wodem sankcji amerykańskich jest fakt 
użycia przez Holandię własnych stat­
ków do przewozu towarów, dostarcza­
nych jej w ramach planu Marshalla. 
Holendersko-amerykański układ dwu­
stronny przewidywał, że towary win­

ny być przewożone w 90 proc. przez 
statki amerykańskie.

„Sankcje te świadczą — pisze „Hu- 
manite“  — że Stany Zjednoczone nie 
dopuszczają do najmniejszego przejawu 
samodzielności ze strony państw u- 
czestniczących w planie Marshalla. 
Sankcje te stanowią również ostrzeżenie 
pod adresem innych krajów marshal- 
lowskich.

Oiislrukcla demokratów w Kongresie
WASZYNGTON, 30.7 (API). Połud 

niowi demokraci rozpoczęli' dziś w se­
nacie taktykę obstrukcyjną w celu prze­
dłużenia obecnego kongresu w nieskoń­
czoność. Chodzi o wniosek republika­
nów, znoszący podatek od glosowania. 
Sprawa ta ma szczególne znaczenie w 
stanach południowych, gdzie „demokra­
ci“  starają się przy pomocy podatku 
uniemożliwić lub też ograniczyć gło­
sowanie Murzynów. Republikanie zło-

ĘJ W  C t €gj C i !

S ra u io z d a n ie  

* of w  a re i a X IV -e j  
O lim p ia d ą  p o d a ­
je m y  na str. 6 -e j.

żyli projekt ustawy ze względów tak­
tycznych, pragnąc zdobyć głosy Mu­
rzynów.

Senatorzy południowi oświadczyli, że 
przemawiać będą całymi godzinami, a 
nawet „całymi dniami, tygodniami i mie 
siącami“ , jeżeli zajdzie tego potrzeba.

Tymczasem nie poszczęściło im się 
iuż od początku. Senator Stewart z 
Tennessee, w dwie godziny po rozpo­
częciu przemówienia, przerwał nagle, 
zaczął szukać gorączkowo w papierach 
i wykrztusił: „Zapomniałem dalszego 
materiału. Zostawiłem go w biurze. 
Proszę o odroczenie sesji do jutra“ .

Jutro Stewart będzie mówił dalej.

tek żelastwa leżą jeszcze zw łoki ro ­
botników. W ielu z nich ma twarze 
zabarwione na fio letowo wskutek 
wybuchu różnych chemikalia. Sani­
tariusze w  maskach gazowych k rą ­
żą wśi'ód ru in , udzielając um iera ją- j 
cym pomocy. 16 budynków I. G. ! 
Farbenindustrie z pośród 18, w no­
cy środy na czwartek stały jeszcze , 
w płomieniach.

Do pomocy p o lic ji francuskiej i 1 
niem ieckiej przybyły francuskie od 
działy wojskowe. Władze amery­
kańskie wysła ły buldożery do roz­
walania resztek murów fabrycz­
nych, gdzie wciąż jeszcze wybucha­
ją pożary.

Ze Strasburga przypłynął statek 
„General Manon“  celem przewiezie 
nia rannych do szpitali francuskich, 
gdyż wszystkie szpitale w Manheim 
i miastach okolicznych są już prze­
pełnione.

W Manheim ogłoszony został po 
raz pierwszy od zakończenia w ojny 
alarm gazowy, aby ostrzec ludność 
przed niebezpieczeństwem napłynię 
cia fa li gazów trujących z miejsca 
katastrofy.

Dotychczas jeszcze nie podano u- 
rzędowo liczby o fia r katastrofy w 
Ludwigshafen. Według in form acji 
agencji ADN, powołującej się na 
dane ze źródeł amerykańskich licz­
ba ciężko i lekko rannych sięga 
6.200 osób. Wiele o fia r wybuchu o- 
ślepło. Inne agencje, jak np. Reu­
ter, w ym ien ia ją  znacznie niższą licz 
bę o fiar.

Nie podano dotychczas również 
przyczyn eksplozji. Powszechnie w y

Zdumiewający wyrok w Norymberdze
Ylspehiinni wymordowana mliaaów lidzi aa walnaśsi

NORYMBERGA, 39.7 (PAP). — Farben, w tym 19 członków dyrek- 
Trubunał amerykański uniewinnił j cji tych zakładów z zarzutu popeł- 
23 oskarżonych w procesie I. G. j mienia zbrodni wojennych,

------------------------------------------------------ - W uzasadnieniu w yroku przewod­
niczący Trybunału, Curtis, oświad­
czył, że jest obecnie bardzo trudno 
w ykreślić granicę między w iną a 
niewinnością narodu »niemieckiego 
za czyny popełnione w  ciągu ostat­
niej w ojny. Przewodniczący Curtis 
dodał, że nie jest do pomyślenia 
oskarżenie większości Niemców o 
popełnienie zbrodni przeciwko po­
ko jow i świata.

Zostawiając bez komentarzy ten 
zdumiewający wyrok, należy jednak 
przypomnieć, że un iew inn ien i zbrod 
niarze, członkowie dyrekc ji I. G. 
Farben b y li g łównym i fabrykanta­
m i i  dostawcami trująęego gazu 
cyklonu, do niem ieckich obozów ken 
centr^cyjnych. Tym  samym b y li o- 
ńi pomocnikami h itlerowskich ka­
tów w  wym ordowaniu - m ilionów  
ludzi.

rażany jest pogląd, że w  Zakładach 
I. G. Farbenindustrie, znajdujących 
się pod zarządem francuskim , mu­
sia ły być przechowywane znaczne 
ilości m ateria łów  o w ie lk ie j sile 
wybuchowej, prawdopodobnie f'©s-- 
gen, których, eksplozja mogła być 
wywołana przez panujące ostatnio 
upały. W związku z tym  przypomL 
na się, że produkcja tych m ateria­
łów w Niemczech została zabronio­
na w deklaracji poczdamskiej.

Opinia nlsmlecka domaga slą śletfztwa
BERLIN, 30.7 (PAP). — K ie row ­

nictw o Socjalistycznej P a rtii Jed­
ności Niemiec oraz Socjalistycznej 
P a rtii Ludowej (strefy zachodnie).

Jednocześnie kierow nictw o obu 
p a rtii w  depeszy swej domaga się:

1) niezwłocznego zaprzestania pro 
dukcji materiałów wojennych we 
wszystkich niemieckich przedsię­
biorstwach przemysłowych;

2) oddania zakładów chemicznych 
i wszystkich innych koncernów w 
ręce narodu;

3) przeprowadzenia przez między­
narodową komisję pod kierownict­
wem Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych, dochodzeń cełem 
ustalenia przyczyn katastrofy;

4) jak najsurowszego ukarania win

nych, bez względu na zajmowane 
przez nich stanowiska;

5) pochowania ofiar katastrofy na 
koszt państwa oraz. przyznania od­
powiednich zasiłków osieroconym 
rodzinom i rannym.

Analogiczne żądanie — przepro­
wadzenia przez kom isję międzyna­
rodową dochodzeń, celem ustalenia 
przyczyn katastrofy w  Ludw igsha­
fen — wysuwa dziennik „Neues 
Deutschland“ . Gazeta podkreśla, że 
eksplozja w  I. G. Farbenindustrie, 
poza nieszczęściem, jakie p rzyn io­
sła ludności robotmezej tego miasta, 
u jaw n iła  wobec całego świata, że 
Niemcy Zachodnie przekształcane 
zostały w  arsenał zbrojeniowy na 
użytek s ił imperialistycznych.

Odroczenie wyborów kantonalnych we Francj?
PARYŻ. 30.7 (B. S.). Koła po lity  

czne Paryża liczą się z możliwością 
ogłoszenia wyborów kantonalnych 
przez Zgromadzenie Narodowe. Za 
odroczeniem wypow iedzie li się so 
cjaliści. MRP oraz część deputowa 
nych radykalnych i niezależnych. 
UDSR, PRL i gaulliści żądają na 
tomiast przeprowadzenia wyborów

Krafe Am eryk! Łacińskie j
nawiązała stosunki z gest. Franco

plomatyczne z Hiszpanią frank i- 
stowską. Również rządy Chile i Ku 
by rozważają sprawę nawiązania 
stosunków dyplomatycznych z Ma 
drytem.

NOWY JORK, 30.7 (PAP). Na rę
ce generalnego sekretarza ONZ 
w płynął lis t delegata peruwiańskie 
go ONZ z zawiadomieniem, że Pe 
ru  zamierza wznowić stosunki dy

Amerykanko w s trz e lą  egzekucje
WASZYNGTON, 30.7 (PAP). Ame 

rykański sekretarz a rm ’ i — Royell 
podał do wiadomości, żc wydano 
rozkaz wstrzymania wszystkich wy 
reków śrrrryci, wyr wch przez a- 
merykański tryb tn r I wojskowy w

Dachau na h itlerowskich zbrodnia 
rzy wojennych. Z USA wysłano do 
Dachau grupy sędziów, którzy ma 
ją przeprowadzić śledztwo w  zwią 
zku ze stw ierdzonymi rzekomo „nie 
dokładnościami“ w  procesach.

PARYŻ, 30.7 (PAP). W hiszpań 
skiej miejscowości Toia toczą sie 
obecnie rokowania pomiędzy przed 
stawicielarrti rządów francuskiego 
i hiszpańskiego w  celu zawarcia u- 
kładu lotmczego. Układ ten ma ze

w  term in ie  przewidzianym.
W wypadku decyzji odroczenia 

wyborów, obserwatorzy polityczni 
oczekują presji zwolenników de 
Gaulle‘a na radców generalnych, 
w  celu skłonienia ich do złożenia 
dym is ji, co zmusiłoby rząd do prze 
prowadzenia częściowych wyborów.

Debata w  Zgromadzeniu Narodo 
wym nad rezolucją deputowanego 
M onin w  sprawie oznaczenia daty 
wyborów, rozpocznie się w średę 
przyszłego tygodnia.

Rząd Fagerholma
w Finlandii

H ELSIN KI, 30.7 (PAP). — Prezy­
dent F in land ii Paasikivi zatw ier­
dził w  czwartek wieczorem listę człon 
ków nowego rządu, przedstawioną 
orzez premiera Fagerholma. W no 
wym rządzie wszystkie teki obsą 

, dzone zostały prz?z prze^sT - lc*eii 
,i pa rtii socjał-demokratycznN prócz 

zwalać m. in. na przelot samolotów j teki m in istra  spraw zagra»' '•■mych, 
frankistowskieh nad terytorium  I którą powierzono K arlow i Enkelo 
francuskim. ' w i (niezależny*.
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Mowy gabinet-sfare trudności
(Od naszego korespondenta paryskiego)

Mamy więc kryzys gabinetowy już 
za sobą. André M arie utw orzył ga­
binet k tó ry według zapowiedzi no­
wego prem iera ma być ,stały i ak ­
tyw ny“ .

Wszyscy są zgodni co do tego, że 
nowy gabinet stanowi dalsze prze­
sunięcie na prawo, choćby ze wzglę 
du na osobę Pawła Reynaud. Jest 
także charakterystyczne, że znacz­
na ilość ga u listów  w  parlamencie 
głosowała za nowym premierem. 
Zresztą dalsze stanowisko gaulli- 
stów zależyć będzie w  znacznym 
stopniu od stanowiska nowego ga­
binetu w  sprawie, dla gaullistów 
niezmiernie istotnej: w  sprawie

sprawy. Przypuszczają oni, że wo-

Brytyjczycy bronią rewizjonistów
Wymiana not między Polską i W. Brytanią w sprawie Niemiec

BERLIN, 30.7 (PAP). — W związ- zjonistycznej, która stanowi nie ty ł­
ku z poruszoną na konferencji pra- ko główną przeszkodę dla pokojo-
sowej w  Polskiej M is ji Wojskowej wego wchłonięcia przesiedleńców w
w  Berlin ie  w dniu 28 bm. sprawą życie ludności miejscowej obecnych

he r"t/irn  M R P ” t a k ż o ’nC* icst ¡w ym iany not pomiędzy M isją W o j-| Niemiec, lecz również wspiera ten
wolne od obaw w  pariame^cie 3 władzami b ry t^ skim i w  dencje odwet° We' co ^ t  jaw nie
znajdzie się większość za odroczę- ¡Niemczech na temat popieranego sprzeczne z celami wszystkich m i­
niom wyborów. Tym się też tium a przez władze b ry ty jsk ie  rewizjomz ( łających pokoj narodow. 
czy oświadczenie André Marie w  mu niemieckiego podajemy tekst' Uważaliśmy zawsze za nasz naj 
tej sprawie wspomnianych not. bardziej nieprzyjem ny obowiązek

. . . i Dnia 28 czerwca br. Szef Polskiej , wskazywanie na wzmagające się
Prócz te j sprawy nowy gabine M is ji Wojskowej w  B erlin ie  gene- tendencje rewizjonistyczne, popie-

bęiizie m iał n iew ątpliw ie  te same r ał P raw in wystosował do władz b ry ranę dzięki to lerancji n iektórych
kłopoty co poprzedni. Zmiana osob tyjskich notę następującej treści: mocarstw okupacyjnych.
nie oznacza jeszcze zmiany sytua- i „Dowiedzieliśm y się z komunikatu 
c ji. Kwestia cen i plac, sprawa cen I )>Der Tag« 7 3 czerwca 1948 r  ¿e
zboża i  ewentualna podwyżka cen landtag północnej Nadrenii - West-
chłeba lub udzielanie subwencji, 
łatanie coraz wyraźniejszej dziury 
w  budżecie, beznadziejnie wygląda 
jąca kwestia deficytu w  bilansie

w ybo iów  do rad kantonalnych (de i płatniczym — oto po krotce spis
partamentalnych). Jeśli rząd prze­
prowadzi wybory, po których gau- 
lliś c i spodziewają się sukcesu, co 
mogłoby pociągnąć za sobą silny 
wzrost ich znaczenia w  wyborach 
do Rady Republiki, drugiej izby 
parlamentu francuskiego (gdyż na 
skład Rady Republik i wpływ a prze 
dc wszystkim  skład Rad kantonal- 
nych). to gaulliści będą go popie­
ra li. Jeśli nie będzie wyborów, rząd 
będzie m iał trudności także z te j 
strony.

André M arie w  swoim przemó­
w ien iu  programowym kwestię tę 
zręcznie ominął, oświadczając, że 
w  sprawie wyborów rząd zastosu­
je  się do życzenia parlamentu. Tak 
więc „na dwoje babka wróżyła,'. 
Ostrożność nowego prem iera jest 
tym  bardziej zrozumiała, że kryzys 
gabinetowy powstał m. in. na tym  
tle. N ik t nie próbuje tw ierdzić, że 
socjalistom, aż tak bardzo chodzi­
ło o zaoszczędzenie 4 m ilia rdów  
fr. na kredytach wojskowych, iż 
nie cofnęli się przed obaleniem ga 
binetu, skoro dotychczas ustępowa 
l i  niemal na każdym kroku. Prze­
cież pamiętne jest jeszcze stanowis 
ko SFIO w  sprawie świeckości nau 
czania, gdzie posiewie te j partii, 
cofnęli się nawet przed głosowa­
niem  za swoim własnym podjętym 
potem przez komunistów wnios­
kiem w sprawie zaleceń konferen 
c ji londyńskiej ,w sprawie dw u­
stronnego paktu o pomocy amery­
kańskiej, gdy chodziło o niezależ­
ność gospodarczą F rancji, nie mó­
w iąc  ̂już o systematycznych kom­
promisach w  sprawach gospodar­
czych pcciągnięć René Mayera, n.p, 
daniny w yją tkow ej, zwolnienia han 
dlu złotem i usunięcia spod regla­
m entacji większości towarów prze 
myślowych, co pociągnęło za sobą 
niesłychany wzrost drożyzny tych 
towarów.

Jeśli więc socjaliści nagle oka­
zali się tak n ieustępliw i, to przy­
czyna n iew ątp liw ie  n ic  leżała w  
jakim ś nagłym odrodzeniu się ich 
niezłomności. j w ierności zasadom 
socjalizmu. Jedną z istotnych przy 
czyn obalenia gabinetu przez so­
cja listów  upatruje sie tu w  kata­
stro fa lne j ich sytuacji w  kra ju. 
Ilość ich zwolenników maleje z 
dnia na dzień. Coraz to inna g ru ­
pa opuszcza ich szeregi. N ajp ierw  
młodzież (Jeunesse Socialiste), po­
tem oświadczająca się za współ­
pracą z komunistam i grupa „Batai 
He Socialiste“ , niedawno wreszcie 
utworzyła się lewicująca grupa 
tzw. Rassemblement Démocratique 
Révolutionnaire, K iedy więc pre­
m ier Schuman niedwuznacznie oś­
w iadczył się za przeprowadzeniem 
wyborów do rad departamentów 
(kantonalnych) już za k ilka  tniesię 
cy — sprawa stała się groźna. Socja

tych tematów, które nowemu rzą­
dowi niejeden raz jeszcze sprawią

fa l i i uchw alił ustawę, zwaną ,,Flach 
tlingsgesetz“ , k tó re j urzędowy wstęp 
stwierdza, żc „niedola uchodźców 
może być zdecydowanie usunięta 
ty lko  przez ich powrót do niemiec­
kich obszarów wschodnich“ .

M ie liśm y już sposobność zwra-
kłepoty, zwłaszcza, że między stron cania uwagi Zarządu Wojskowego 
metwami biorącymi udział w  rzą- na Zffubnc sku tk i propagandy re w i. 
dzie istnieją różnice zdań co do wie

Jednakowoż wspomniany wyżej 
wstęp do „Fliichtlingsgesetz“  sta 
nowi dalszy etap na drodze rozwo 
ju  w pływ ów  zupełnie już nietajo 
nego re w iz jon izmu niemieckiego. 

Dotychczas niemiecka propagan 
da odrodzenia notorycznego „Drang 
nach Osten“  była ty lko  nyyślą prze 
wednią pohitlerowskch polityków, 
pragnących budować swą karierę 
polityczną na hasłach wojującego 
rewizjonizmu. Obecna ustawa

Iu istotnych spraw.
Najważniejsza chw ilowo jest nie 

w ątp liw ie  sprawa poziomu płac ' 
realnych. Jak Reynaud, k tó ry  jest i 
zwolennikiem t. zw. liberalizm u go 
spodarczego przeforsuje zniżkę cen 
przy obecnym stanie produkcji we | 
F rancji, jest na razie zagadką. Nie 1 
wydaje się prawdopodobne, aby 
rząd zgodził się na podwyżkę płac. 
Napięcie socjalne, które ostatnio 
we F rancji w yraziło  się m. in. w  
strajkach urzędników, nie zmaleje 
więc wskutek samego ustanowienia 
nowego rządu, zwłaszcza że stron­
nictwo, mające najw ięcej autoryte 
tu wśród robotników  jest nadal u- 
sunięte od władzy.

Najbliższe tygodnie przyniosą 
nam odpowiedź na pytanie, jak  
nowa ekipa rządu byłych prem ie­
rów  zamierza uporać się z istotny­
mi trudnościami Francji powojen­
nej,

ADAM  SKW ARA
Paryż, 25 lipca.

Opieszałość czy sabotaż?
Nowe trudności w reputrlucii skleci polskich 

z mchwhi’d i Niemiec
HANNOWER, 30.7 (PAP). W dniu i ze strony władz okupacyjnych, które

28 lipca przybył do Hannoweru polski 
pociąg sanitarny, wiozący transport 
1.731 repatriowanych z Polski dzieci 
niemieckich. Pociągiem tym miały po­
wrócić do kraju dzieci polskie, znaj­
dujące się jeszcze nadal na terenie 
Niemiec Zachodnich.

Jednakże do chwili odjazdu pociągu 
w centrali ewakuacyjnej nie zgłoszono 
ani jednego dziecka polskiego. Taki 
nieoczekiwany obrót sprawy wyniknął 
na skutek niezrozumiałej opieszałości

w dalszym ciągu zwlekają i czynią 
szereg trudności w akcji repatriacyjnej 
polskich dzieci.

W  związku z tą sytuacją, ze strony 
Polskiej Misji w Niemczech ponowio­
no starania, celem umożliwienia pol­
skim dzieciom powrotu do kraju. Stara­
nia te podjęto przede wszystkim na 
terenie strefy brytyjskiej, gdzie — we­
dług przypuszczeń — znajduje1 się więk 
szość wywiezionych przez hitlerowców 
dzieci.

Konferencja nad dunajska w Belgradzie
BELGRAD, 30.7 (PAP). Zgodnie

z decyzją Rady M in is trów  Spraw

Morderca, Milesa ufawniońy
BUDAPESZT, 30.7 (PAP). Prasa 

węgierska opublikowała odręczne pismo 
jugosłowiańskiego attache prasowego w 
Budapeszcie, Boarova, w którym ten­
że przyznaje się do popełnienia mor­
derstwa na osobie Moica Milesa, prze­
wodniczącego demokratycznego związ­
ku Słowian południowych, w dniu 
10 lipca b. r.

Jak wiadomo, jugosłowiański attache 
prasowy, po dokonaniu zbrodni skrył 
się w gmachu poselstwa jugosłowiań­
skiego w Budapeszcie. Wbrew kilka­
krotnym żądaniom rządu węgierskiego, 
poselstwo jugosłowiańskie odmawiało 
policji wydania zabójcy. W  nocie z 
dnia 23 lipca rząd węgierski ponownie 
zwrócił uwagę rządu jugosłowiańskiego 
na niedopuszczalność ukrywania mor­
dercy. Władze węgierskie przesłały je­
dnocześnie poselstwu jugosłowiańskiemu 
materiały dowodowe na okoliczność po­
pełnionej zbrodni.

W odpowiedzi poselstwo jugosłowiań­
skie wyraziło zgodę na przesłuchanie 
Boarova przez węgierskie władze śled-

W  nocie z dnia 28 lipca rząd wę­
gierski przesłał poselstwu jugosłowiań­
skiemu w Budapeszcie dodatkowe ma­
teriały dowodowe przeciwko Milesowi z 
prośbą o zwolnienie go ze służby dy­
plomatycznej, celem umożliwienia wł/i 
dzom węgierskim wszczęcia postępowa­
nia przeciwko niemu. Rząd węgierski 
domaga się również, aby rząd jugo­
słowiański cofnął protesty i insynuacje 
wyrażone poprzednio w związku z tą 
sprawą.

Zagranicznych z 12 grudnia 1946 r.,
,w dniu 30 bm; rozpocznie się ;w Bel 
gradzie,' t. zw. konfei*encja naddit
najska, na które j uchwalona ma 
być nowa«'koilwenoja, regulująca 
żeglugę na Dunaju.

Prócz przedstawicieli W ie lk ie j 
Czwórki — ZSRR, Ang lii, USA i 
F rancji — w  konferencji . wezmą 
udział delegaci Bu łgarii, Węgier, Ru 
m unii, Ukrainy, Czechosłowacji, Ju 
gosławii i A us trii, Przedstawiciel 
A u s trii będzie m ia ł jedynie głos

wszakże musi być uważana za 
pierwszą próbę ulegalizowania dzia d 
łalności rew izjonistycznej. ]

Uważamy ponownie za swój obo j  
wiązek, jako przedstawiciele m iłu . 
jącego pokój narodu, podnieść naj 
bardziej stanowczy sprzeciw wo- 
bec tego nowego ataku nacjonali ^ 
stycznych żyw iołów  w  Niemczech, ż 

Dotychczas opieraliśmy się za- r  
zwyczaj na dyrektyw ie Rady Kon i  
tro li nr. 40 jako na podstawie praw jk 
nej naszych wystąpień. Obecnie jed x 
nak jesteśmy, św iadkami próby z,a j, 
legalizowania przeciwnych poko 
jow i celów tych elementów, które 
wydają się być „najbardzie j zainte I  
resowane av uniem ożliw ieniu nar© £ 
dowi niemieckiemu przygotowania z 
możliwości odbudowania swego ży • 
cia na podstawach pokojowych i  * 
zajęcia własnego miejsca pomiędzy i * 
w olnym i i pokojowo usposobionymi 2 
narodami św iata" (uchwały pocz- ( 
damskie). . ' L

Duża większość .jaką uzyskał w y j j 
m ieniony wstęp do „F liichtlingsge « 
setrz“  na posiedzeniu w  Lanstagu ‘ 
Północnej Nadrenii - W estfalii, j a j  ' 
sno wskazuje, że odrodzenie rew i i 
z.ionizmu osiągnęło bardziej niebo* < 
pi oczne rozmiary, niż można było « 
przypuszczać. I,

U fając mocno, żc władze b ry ty j j 
skle w  dalszym ciągu podtrzymują : 
zasady wyrażone w  części trzeciej , * 
uchwał poczdamskich, zgodnie * ’ 
k tó rym i zostaną podjęte „niezbędne * 
k ro k i“ , które zapewnią, że Niem 
cy nigdy więcej nie będą mogły * 
zagrażać swym sąsiadom lub też 
pokojowi świata“  — mamy zasz­
czyt prosić aby władze bryty jsk ie  ! 
nie zatwierdzały wymienionego 
„Flttchtlifigsgesetz“  i ostrzegły i 
Landtag Północnej N adrenii - West 
fa lii przed dalszymi próbami popie 
rania działalności elementów rew i 
zjomstycznych w  Niemczech przez 
uchwalenie prowokacyjnych ustaw*'.

Dnia 27 lipca br. Polska M isja J 
•Wojskowa w  Berlin ie  otrzymała od ­
powiedź władz b ryty jsk ich , która 
stanowi rozgrzeszenie dla działalno1!  
ści rew izjonistów  niemieckich. , . jf* 

Odpowiedź brytyjska brzmi: 
„Zbadaliśmy uważnie notę z dnia 

28 czerwca br. w  sprawie projektu 
ustawy wysiedleńczej, która prze 
szła ostatnio trzecie czytanie W 
landtagu Północnej Nadrenii-West 
fa lii.

Trzeba jednak zauważyć, że żacy
doradczy z uwagi na to, że z pnń : towany w nocie w yją tek ze wstę- 
stwem tym  dotychczas me zawar.i p„  do tej uslawy ZOstal w y ję ty  z 
1° lak ta tu  pokojowego.^ 1 kowtekgtu j ¿e właściwa część wstę

elegaci na konferencję przybył. J)u wed|ug brzmienia obecnego pro
już do Belgradu.

¡Stroik generalny w Ore cli
RZYM, 30.7 (PAP). Agencja Elefte- 

ri Elłada donosi, że mimo drakońskich 
środków stosowanych przez rząd ateński 
ruch strajkowy rozwija się z każdym 
dniem, obejmując dalsze gałęzie pracy.

Strajk pracowników pocztowych trwa 
już 7-my dzień i według krążących 
pogłosek ateński minister poczt i tele-

cze. Boarov, skonfrontowany ze świad- grafów Bicakis będzie zmuszony do

ustąpienia wobec zdecydowane! posta­
wy strajkujących i uznania ich słusz

jek tu  ustawy brzm i następująco: 
„Wolna rozpętana przez narodo 

w,v socjalizm w  efekcie w trąc iła  na­
ród niem iecki w  nędzę. Zwlaszcz» 
cierpią „Ostvolks und Ausländs­
deutsche“ , którzy zmuszeni by liwy sera Kuiącycn i uznania îcn siusz-i . .  ’ , .

nych żądań. W  czwartek odbył S!ç Î> ,ec ^  >wyńh mieiso urodzema.

kami przyznał się do winy i wyjaśnił 
okoliczności zbrodni. Stwierdził, że 
po dyskusji politycznej z Milosem na 
temat komunikatu Komunistycznego Biu 
ra Informacyjnego, oddał do niego kilka 
strzałów.

24 godzinny strajk generalny pracow­
ników państwowych. Komunikat agen­
cji Elefteri Ellada podkreśla, że od cza­
su okupacji niemieckiej podobne nasi­
lenie strajków wśród urzędników i funk 
cjonariuszy państwowych dotychczas 
nie miało miejsca.

¥l?elfc?e k a ta s tro fy  lo i i r c z e
LONDYN. 30.7 (PAP). Jak dono 

si agencja Reutera z Szanghaju, 19

W kilku wierszach
O B I__ _ _________ — Pterwsre transporty żywności ra-

liści k tó r’/v  w  a n W t T n t , 1 " in i” i dziecklej nadeszły już do Berlina. Od r  wyborach z r. 194a x sierpnia mieszkańcy wszystkich sek-
o trzy mai i przeszło 60 proc. miejsc 
przewodniczących rad kanional 
nych (tzw. Conseils Généraux), 
mogli się teraz znaleźć na jednym 
z ostatnich miejsc. I  to też było jed 
ną z przyczyn obalenia gabinetu 
Schumana, gdyż przy utworzeniu 
nowego rządu można było z kwe­
s tii wyborów »robić przedmiot tar 
gów.

Niewiadomo jednak jeszcze ozy 
ta kombinacja sie uda. André M a­
rie zależy w  znacznej mierz«* od 
UDSR, głównej obek radvke

torów Berlina będą mogli się zaopatry­
wać w żywność w sektorze radzieckim.

— Radzieckie władze wojskowe w 
Niemczech ogłosiły że małżeństwa, za­
warte w ostatnim czasie między oby­
watelami radzieckimi i niemieckimi na 
terytorium Niemiec zostaną unieważnio­
ne.

zawarcia unii gospodarczej arabsko-ży- 
dowskiej w Palestynie.

— W całych Włoszoch odbywają się 
manifestacje, na których robotnicy wy­
powiadają się za jednością związków 
zawodowych oraz przeciwko rozładowa­
nemu z szeregów chrześcijańskich de­
mokratów.

— Bawiąca w Pradze delegacja nau-

— Na skutek zbombardowania przez 
lotnictwo wojskowe tam, rzeki Jang- 
Tse-Kiang i Żółta wystąpiły z brzegów 
zalewając tysiące mil kwadratowych

czycieistwa polskiego złożyła wieniec na j najbardziej urodzajnej ziemi. Powódź 
grobie Nieznanego Żołnierza. I zagraża Nankinowi. stolicy Chin. Wedie

osób zginęło w  katastrofie lotniczej
w  miejscowości

Druga katastrofa lotnicza m iała 
miejsce w  Buenos Aires, k iedy sa 
molot usiłował lądować w  czasie 
gęstej mgły. Samolot, typu Sandrin 
ham, wiozący 18 pasażerów i 5 o- 
sób obsługi, z nieustalonych jeszcze 
przyczyn stanął w  płomieniach tuż 
przed zetknięciem się z ziemią. We 
dług dotychczasowych danych 16 
osób straciło życie w  tej katastro­
fie.

Nieszczęście może być ostatecznie 
opanowane ty lko  przez zezwolenie 
na powrót do niem ieckich terenów 
wschodnich. O zw rot zatem tych  
terenów wschodnich należy w  im ię 
pokoju Europy i świata zabiegać 
pokojowymi metodami i życzliwą 
współpracą pomiędzy narodami. Ze 
względu na tę uderzającą koniecz­
ność jest pierwszym i naczelnym 
obowiązkiem każdego Niemca po­
moc uchodźcom według swych na j­
lepszych możliwości i stworzy im 
nową egzystencję".

Uwzględniając wszystkie oko­
liczności sprawy, nie można uważać 
powyższych tw ierdzeń za w  ja k ie j­
ko lw iek mierze prowokacyjne“ .

Wyjaśnienie ^ ry ty js k ie , odmawia­
jące wstępowi do „F luchtlingsge- 
setz" charakteru prowokacyjnego i 
biorące w  obronę rew izjonistów  
niemieckich, nie wymaga komenta- ;
rzy.

W  k w a te r z e  g e n . M a rk o s n
NOWY JORK, 30.7 (PAP) Znany

£dKici,cd w d o K in o w i, s to lic y  o n in .  w.ecue i • _ i , f . t r  . .
4* i powierzchownych sprawozdań zginęło dzicniiikarz amerykański Homer Bißart

— W czwartek popołudniu przybył sa- tysiące ludzi, a miliony zostało bez da- zamieszcza w „New York Herald Tri- 
molotem do Pragi przywódca socjaii- , chu nad głową. | bune“  cykl artykułów o podróży po te-
stów włoskich Pietro Nenni.

Pnla 27 lipca w okolicach miejscowości ko 66 przyjął wniosek w sprawie refe 
grtipv wchodź-o-*-» w  siklo,il Rn I Gaenzendorf lądowała przymusowo ze rendum o powrocie króla Za wnioskiem
’ , . . , _  ‘ 1' ' _ć'w ' I swoim szybowcem, polska pilotka szy- głosowała partia społeczno - chrześci-

SS mb omem t « Gaurnos. . ; bowcowa z War-zawy, Irena Kępolna. jańska oraz część liberałów, przeciwko
n ijm v  ?ohio, źe rto. czele te j oruny i Wyleciała w towarzystwie dwóch piło- socjaliści i komuniści, 
stoi n  . r, i tek z miejscowości Ceybull w kierunku
. .  ’ ‘ ; ' ' Pragi Na skutek złvch warunków at- — W Salzburgu aresztowano bandę
Die ZO zopinif* u ła tw ić  nrzoisoio od j mosferycznych zmyliła kierunek lotu fałszerzy dokumentów, którzy trudnili 
„trzecloi sitv“ rlo rządów czvsto ! t straciła kontakt z pozostałymi pilotka- się wystawianiem fałszywych dowodów 
gaulU«te’»w1dr!' lent VP ; ml- osobistych dla mieszkańców obozów,
*  E*’ * 1 , _ . . ' n ' j .j. a szczególnie dla ukraińskich zbrodnia-
UDSR nic . ■zwpr’ "- ■ io cdrc^— nic Radło paryskie doniosło, .powołując i rzy wojennych, b, członków SS Dtylsion 
wyborów. M i #  socinlisc' ''cza I na źródła żydowskie, ,źe grupa dzia- ! Gallzlcn. Wielu ukraińskich zbrodniarzy 
le rlm lr że „rlo im  « k  vv n ir lam P ii arabskich zamierza powołać do I wojennych wyjechało już przy pomocy
,1 unaK, ze uun ,n w  P«-riameu życia rząd arabski w Palestynie, który j fałszywych dokumentów do Argentyny,
Cle przeprowadzić odroczenie tej uzna państwo Izrael i dążyć będzie do Chili, Brazylii i innych krajów.

•— Senat belgijski as Kłosami przeciw- ' onach Grecji demokratycznej. Bigart
icst pierwszym korespondentem amery­
kańskim. który dotarł do kwatery głów 
nci greckiej armii demokratycznej i od 
był rozmowę z generałem Markoscm.

Bigart stwierdza absolutną nieskutecz­
ność propagandy amerykańskiej wśród 
żołnierzy generała Markosa i podkreśla 
jednoceśnie, że nie spotkał wśród tych 
żołnierzy ani Albańćzyków, ani Jugo­
słowian, ani Bułgarów. Stwierdza on 
także, że kampania w prasie amerykań­
skiej na temat porywania dzieci przez

oddziały demokratyczne i uprowadzania • 
ich do krajów sąsiednich — nie jest 
ponarta żadnymi dowodami. Pewna ilość . 
dzieci z północnej Grecji wysłana •'zó‘ 
stała do Jugosławii jedynie dla ich 0' ’ 
chrony przed działaniami "wojennymi. |  

General Markos, w wywiadzie udzie­
lonym Bigartowi, oświadczył, że nie tn  ̂
żadnych wątpliwości co do utrzymani^ 
przez rząd demokratyczny wyzwplonyć“ 
terenów. Generał podkreślił także, że 
traktowanie iepo ofert pokojowych ■ 
przez rząd ateński jako oznaki słabości/’ 
było wielkim błędem. , ,71

Markos zaznaczył, że ofensywa Wojsk y 
ateńskich zorganizowana przez Amer/' 
kanow, całkowicie się nie powiodła«
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Ku czemu id z ie  mieś polska?
JE Ż E L I mówiliśmy*), że prawem  

rozwojowym systemu gospo- 
k darczego i społecznego demo­

krac ji ludowej jest stopniowe pod 
} porządkowywanie, ograniczanie 
j i  wypieranie elementów kapita li- 
. stycznych, to musimy sobie zda- 
[ wać sprawę z tego w całej pełni,
, że siły elementów kapitalistycz- 
. nych w naszej gospodarce nie 
t można mierzyć tylko jej w ła- 
Lsnym  zasięgiem, ale trzeba mie- 
[ rzyć również zasięgiem tej bazy,
, którą dla rozwoju kapitalizmu  
» stanowi gospodarka drobnotowa- 
; rowa. Jest bowiem podstawową 
* prawdą marksizmu - leninizmu,
\ że „drobne gospodarstwo indyw i- 
[ iiftualne rodzi kapitalizm  i burżu- 
r a?ję stale, codziennie, co chwila, 
i żywiołowo i w skali masowej“
• (Lenin). Te podstawowe założe­

nia marksizmu - leninizmu są 
’ prawem rządzącym rozwojem go- 
' spodarki drobnotowarowej nie 
k ty lko  przy systemie kapitalistycz 
i nym, ale i przy systemie gospo- 
: darczym i społecznym demokra- 
1 cji ludowej.

• Zobaczmy jak  ta sprawa w y- 
* gląda w rolnictwie, w którym  
I ja k  wiadomo obecnie dominują- 
,! cym typem ustrojowym jest go- 
> ‘ spodarka drobnotowarowa. 
i Wiadomo, że przed wojną w  

warunkach kapitalistycznych na 
‘ wsi polskiej podobnie jak w  in - 
, nych krajach postępował szybki 
i proces zróżniczkowania gospo- 
r darstw rolnych. Na czym ten 
H  proces polegał? Polegał on na 
’ tym, że — jak mówi Stalin —  „bo 
‘ bacili się i szli w  górę kapitaliści 

wiejscy. Popadali w nędzę i ru - 
i ! Inę biedni gospodarze i szli pod 
l j  jarzm o kapitalistów wiejskich.
1 Pełzli do góry, aby stać się kapi- 
’ talistam i średni gospodarze i za 

każdym  razem spadali w  dół, 
mnożąc szeregi biedoty ku ra ­
dości wiejskich kapitalistów“, 

s Ten proce’,* kapitalistycznego roz- 
r w oju rolnictwa prowadził przez 
' olbrzymie cierpienia do w yp łuki­

wania warstwy średnich gospoda­
rzy, do skupienia w rękach kapi- 

' talistycznej części wsi znacznej 
» części ziemi, inwentarza, maszyn 
1 i w ogóle środków produkcji, do 

pomnażania szeregów bezrolnych 
i  biedoty wiejskiej j spychania 
ich w coraz to cięższą nędzę- 

Przed wojną w warunkach ka- 
} pitalistycznych ten proces kapi- 
. falisty cznego zróżniczkowania wsi 
5 b y ł już tak zaawansowany, że 
s około 65 proc. wszystkich gospo­

darstw rolnych stanowiły niesa- 
, mowystarczalne, nędzarskie i co- 
\ raz bardziej się degradujące go- 
l spodarstwa biedoty wiejskiej.
J Gospodarstwa te obok obszarni­

ka bezlitośnie eksploatował kapi­
talista wiejski, w iejski bogacz.

. Eksploatował przez zatrudnianie 
i ich siły najemnej, przez system 

odrobek, przez system dzierżawy 
ziemi, wypożyczania inwentarza, 

i lichwy zbożowej, lichw y pienięż- 
' nej, monopolizacji m łynów w ie j­

skich i t. d.
Proces kapitalistycznego zróż- 

' nicowania wsi trw a ł w jeszcze 
\ zwiększonym tempie w czasie 
. , okupacji. Niemcy w tym  zakre­

sie kontynuowali politykę pol­
skich rządów kapitalistyćzno-ob 
szarniczych, politykę w yp łuk i­
wania warstwy średnich chłopów,

J pomnażania szeregów biedoty,
- wzmacniania siły i znaczenia bo­

gaczy wiejskich, wiejskich kapi- 
• i talistów.

Dopiero wyzwolenie narodowe 
1 powstanie rządów demokracji 

1 ludowej zatrzymało ten proces 
| w  sposób mocny i zdecydowany,

ale jednakże tylko na pewien 
czas. Reforma rolna i zasiedlenie 
Ziem Zachodnch przekazały w  
ręce biedoty wiejskiej i średnich 
chłopów miliony hektarów ziemi, 
przez co zostało umożliwione 
przejście części biednych chłopów 
do rzędu średnich gospodarzy i 
powstrzymanie degradaćji części 
średnich gospodarzy do rzędu go 
spodarzy biednych- Niezależnie 
od reformy rolnej i od zasiedle­
nia Ziem Zachodnich, polityka  
rządu ludowego zmierzała i zmie 
rza do ograniczenia wzrostu ele­
mentów kapitalistycznych na wsi,

pitalistycznego różniczkowania kę zorganizowanego odpływu zbę
wsi. Osiąga się to przez politykę  
podatkową wymierzoną swym  
ostrzem głównie przeciwko kapi­
talistom wiejskim, przez politykę  
kredytową, która powinna być, 
choć często w praktyce nie jest, 
skierowana głównie na pomoc 
dla gospodarstw biednych i śred­
nich, przez politykę cen artyku-

dnej ludności rolniczej, przede 
wszystkiem z gospodarstw biedo­
ty, ze wsi do przemysłu i t. d.

O ile rządy kapitalistyczno - ob 
szarnicze w Polsce przedwrze- 
śniowej robiły wszystko dla przy 
śpieszenia kapitalistycznego roz­
woju wsi polskiej, dla zróżnico­
wania jej na dwa bieguny —  bie-

łów rolnych, zmierzającą do za- j gun rosnącej kapitalistycznej
pewnienia pracującej części wsi 
opłacalnych cen produktów ro l­
nych. przez odpowiednią politykę 
rozdziału artykułów przemysło­
wych konsumcyjnych a zwłasz-

do ograniczenia i  łagodzenia ka- cza produkcyjnych, przez polity-

własności i rosnącej nędzy prze­
ważającej ludności wiejskiej —  
o tyle rządy demokracji ludowej 
przez reformę rolną, zasiedlenie 
Ziem Zachodnich i bieżącą poli­
tykę gospodarczą robiły i robią

Na drodze oszczędności

Bumu wynosi 130 miliardów
I  J chwała Rady Ministrów z dn. 12 czerwca br. w sprawie akcji osz- 

czędności wydatków oraz powię kszenia dochodów państwa w r. 
1948 ustaliła wysokość kwoty objętej tą akcją na 109.140,7 milionów 
zł. Uchwała z dn. 24 lipca b,r. ustaliła analogiczną akcję w gospodar­
ce uspołecznionej wykazując kwotę 21.049,9 milionów złotych. Wynosi 
to razem sumę 130 miliardów.

Suma 'to ogromna, akcja wywoła 
bardzo szeroki oddźwięk. W związ­
ku z tym  odbyła się 29 lipca w Pre­
zydium Rady M in is trów  konferen­
cja prasowa, na które j M in ister 
Skarbu K. Dąbrowski udzie lił zgro­
madzonym wyczerpujących w y ja ­
śnień.

„Program państwowej akcji osz­
czędnościowej — m ów ił min. Dą­
browski — stanowi zmiany i ko- 
rektyw y dla ustalonych pół roku 
temu planów finansowych i gospo­
darczych, a mianowicie: państwo­
wego budżetu bieżącego, planu zfi- 
nansowania inwestycji, planów f i ­
nansowo - gospodarczych przedsię­
biorstw  państwowych i banków, 
budżetów związków samorządu te­
rytorialnego, ubezpieczeń społecz­
nych, spółdzielczości | instytuc ji 
społecznych...“

CELE SĄ WSKAZANE
Całokształt tych zamierzeń nie 

jest w yn ik iem  jakiegoś jednego za­
biegu finansowego. Nie powstał on 
nagle, nie w yn ika  z jakichś doraź­
nych potrzeb. Już 19 maja br. za­
padła uchwała w sprawie przepro­
wadzenia szeroko zakrojonej akcji 
oszczędnościowej. Od tego czasu wy 
konano wiele tysięcy zabiegów tech 
nicznych i gospodarczych, kilkaset 
planów gospodarki państwowej i 
uspołecznionej. Całokształt, tej pra­
cy został u jęty i skoordynowany 
przez Komisję Oszczędnościową 
Skarbu Państwa, powołaną do życia 
uchwałą Rady M in is trów  i działają 
cą przy M m isterstw ie Skarbu.

Zastanówmy się nad tym, jaka 
jest społeczna wymowa tak poważ­
nego posunięcia.

W INTERESIE OGÓLNYM
W gospodarce demokratycznej, w 

obecnej naszej gospodarce, zasad­
niczym bodźcem życia gospodarcze 
go, dynamiką nadającą mu tempo 
jest plan. Stąd in icjatyw a musi być 
centralna, stąd nakaz akcji musi 
być odgórny, zależny od analizy 
każdorazowej sytuacji.

Przejście od ustroju kapitalistycz 
nego do gospodarki demokratycz­
nej wywołało pewien wstrząs Rzecz 
prosta, że forma przerosła nieraz 
umiejętność je j zrozum! \ \  i i przy 
stosowania się., W najba/dz/ej t r y ­
w ia lne j postaci polegało to na rozu 
mowanlu... że skoro państw twe, to 
można dowoli szafować że każda 
praca jest swego rodzaju „urzędo­
waniem“ , nie wymagają :v n  szcze-

cydowanie po drogach rozwoju bez 
uciekania się do rujnującego kre­
dytu inflacyjnego. To kieru je nas na 
drogę w ysiłku  w k ierunku wzrostu 
dochodu po przez pracę i oszczęd­
ność. Kw oty oszczędzone nie będą 
stanowić rezerwy w pojęciu kap i­
talistycznym ,będą one prawie nie­
zwłocznie wchłaniane na cele w yn i 
kające z konkretnych planów go­
spodarczych i finansowych.

Z tego należy sobie zdać jasno 
sprawę. W gospodarce nowej Polski 
nie ma tajemnic, każdy obywatel

wszystko, żeby ograniczyć wzrósł 
elementów kapitalistycznych, o- 
graniczyć zróżniczkowanie klasom 
We rolnictwa. Trzeba jednak w y  
raźnie powiedzieć, że rządy de­
mokracji ludowej mogą przy syste 
mie demokracji ludowej i bez mar 
szu naprzód ku nowym reformom  
ustrojowym jedynie ograniczać i  
hamować kapitalistyczny rozwój 
wsi, nie potrafią jednak go za­
trzymać zupełnie, bowiem „gospo 
darstwo indywidualne rodzi ka ­
pitalizm  i burżuazję stale, co­
dziennie, co chwila, żywiołowo i  
w skali masowej“.

Jasne jest przecież dla każdego, 
że proces kapitalistycznego roz­
woju w osłabionym tempie trw a  
i teraz, że i teraz większość wsi 
jest eksploatowana przez w ie j­
skiego kapitalistę przez zatrud­
nianie siły najemnej, przez sy-< 
stem odrobek, przez lichwę zbo­
żową i pieniężną i t. d.

Powiedzieliśmy, że prawem ro *  
woj owym systemu gospodarcze­
go demokracji ludowej jest stop** 
niowe podporządkowanie, ograni­
czanie i wypieranie elementów  
kapitalistycznych. W idzieliśm y  
jednak jednocześnie, że podsta­
wą, na której rozw ijają się ele­
menty kapitalistyczne, jest go­
spodarka drobnotowarowa. W y­
nika z tego, że warunkiem  pełne-

ma moznosc zapoznania się z posu- w yp a rc ia  e lem entów  k a p ita l i-  
męciami po lityk i gospodarczej rzą- °  , • , • , , . , , .
du, każdy może się upewnić, że do- j s tycznych  jest jednocześnie tak ie

przekształcenie, stopniowe prze-bro ogólne jest jedynym motywem 
działania.

„W  dzisiejszej walce o lepsze ju ­
tro  — zakończył swe przemówienie
min. Dąbrowski chcemy, aby J • k a p ita lizm u  w  m ieście i  na 
szeroko na łamach prasy, w  radio, J

kształcenie gospodarki drobnoto­
warowej w gospodarkę wielką, 
które by zamknęło kanały rozwo

na zebraniach były omawiane po­
ruszone tu tematy. Aby ich upo­
wszechnienie i zrozumienie donio­
słej ro li stało się rękojm ią spraw­
nego wykonania.

Podstawą naszego dobrobytu jest

wsi. Inaczej mówiąc, warunkiem  
rozwoju demokracji ludowej jest 
nie tylko wyparcie elementów ka  
pitalistycznych, ale równoczesne 
przekształcenie gospodarki drob­
notowarowej w  gospodarkę soc- 

Prawem rozwo jo -gólnego wysiłku... że po co się same - ---------- > -- —  —<=>-- > - , ..
skarbu n iema wydajności pracy i oszczęd- w y m  system u gospodarczego i

praca i oszczędne gospodarowanie ( , .
dochodem społecznym, to też zagad ; ja lis tyczn ą

mu kłopotać, skoro kasa skarbu _ . .
państwa stoi do dyspozycji. W ten nosci gospodarczej nie schodzą z po społecznego dem okrac ji lu d o w e j 
sposób jak gdyby m arno traw iły  się rządku dziennego prac rządu, cze- j i est  w ięc jego rozw ó j do systemu

go wyrazem jest uchwalony f>ro- ,
eram nsyrypdnnifM na rnlr 1Qd.a“  i SOCjciilSiyCZnegO,

(c. d. n.)
gram oszczędności na rok 1948“ .

T. G.
■ «rzBiwi

Cele. na które mają być zużyfe jące jej egoistycznym oiiom Inny- 
owe 130 m iliardów, są wymienione mi słowy, każda o fa ra  byłaby do- 
wyraźnie. Należy do nich: j bra, byle osiągnąć przy" nt. kapda-

Dla sekt. państwowego: | łu. Od tego rozumowania oddaliśmy
1) zapewnienie wykonania pań- i się o całą epokę.

stwowego planu inwestycyjnego na j Demokratyczna polityka gos-po- 
rok 1948 wraz z dodatkowymi kre- darcza ma na oku dobro społeczne 
dytami w  zakresie tego planu; j osiągane społecznym wysiłk iem .

2) tworzenie rezrw dla stopniowe- | Stąd — zgodnie z zapowiedzią Mi

możliwości stanowiące ooya .ne re­
zerwy. Zagadnienie to dobrzeli i 
tra fn ie  ocenili k ie ro w n iw  po lityk i 
gospodarczej. Jeśli olan ma być 
zrealizowany, jeśli mam z sprostać 
wyrastającym nowym zagadnie­
niom, konieczny jest ciągły wysiłek 

Aby nie było nispo” »vxm:ęń, 
stw ierdzić należy, że gospodarka 
kapitalistyczna przez słowo .osz-
czędność“ rozumiała każd~ działa- Prezydent Rzeczypospolitej przy skiego Dowa Chomskieg.o. 
nie redukujące wydatek a sprzyja w  dniu 29 lipca br. w  Belwede Delegat wręczy Prezydentowi oz

rze specjalnego delegata światowej dabny album pam iątkowy obrazu- 
centrali Funduszu Odbudowy Izra jący odbudowę państwa Izrael, 
elą („Keren Hajesod“ ), poetę hebraj (ZAp)

Delegat Funduszu Odbudowy Izraela
u Prezydenta Rzeczypospolite!

i .  Briiasila m kongres’© wrocławskim
go podnoszenia poziomu dobrobytu ; nistra Skarbu — „n ie  ulegnie :e- t Kongres Inte lektualistów  w< 
świata pracy; j dukcji żadne z początkowych za- W rocawiu w yj edzie z W ie lk ie j B r

3) powiększenie własnych norma- ! mierzeń akcji państwowej lub sp> tan i- 4 0 tu  uczonych, pisarzy i a r- 
tywnyćh środków obrotowych przez I tycznej, natomiast dążyć się jed /n ie  tystów wśród bry ty jsk ich  uczest-

LONDYN 30 7 (PAP). — N a Swia
we

W ie lk ie j B ry

*) Zob. numery 205, 2«6 i 207 na­
szego pisma. Red.

państwowe przedsiębiorstwa prze 
mvsłowe oraz handlowe;

4) sfinansowanie nowych akcji w 
zakresie zbiorowego zaspokojenia 
potrzeb socjalnvch i kultura lnych.

Dla sekt. uspołecznionego:
1) w  dziedzinie samorządu te ry to ­

rialnego:
a) zmniejszenie niedoborów bud­

żetowych;
b) cele inwestycyjne — w tych 

związkach samorządu teryto-
i rialnego. które w  w yn iku  ak­

cji oszczędnościowej uzyskują 
nadwyżki budżetowe;

?<) w ubezp;eczeniach społecznych:
a) wykonanie planu inwestycyine 

go ubezpiee^alni społecznych i 
Zakładów Ubezpieczeń Społecz 
nych;

b) zwiększenie zasiłków rodzin­
nych;

c) zwiększenie środków obroto­
wych;

3) w  dziedzinie spółdzielczości:
zwiększenie środków obrotowych;
4) w dziedzinie insty tuc ji społecz 

nych:
zmniejszenie wysokości niedobo­

rów  środków własnych.

będzie przez realizację akcji d r/-  n ików  Kongresu w idn ie ją  na jw yb it- 
czędnościowej do potanienia kusz n ie ;sze nazwiska, znane n ie ty lko w
tów. a to w  drodze usunięcia prze- .... — ..-..... — .........
rostów i nadużyć oraz osiąg m ia 
sprawniejszego wykonawstwa w 
dziedzmie organizacji“ .
W OBLICZU W IELK IC H  ZADAŃ

Marszałek Sejmu Kowalski
na WirslfEwie Z. 0.

Marszałek Sejmu — Władysław 
Zastanawiając Sie nad całokształ Kowalski zw iedził Wystawę Z. O. 

tern zagadnienia, pamiętać musimy, ! Zwiedziwszy kolejno wszystkie | 
że stają przed nami w ie lk ie  zada- ! działy w yraz ił podziw dla całej Wy j dyrektor F ilha rm on ii londyńskiej

W ielkie j B ry tan ii, lecz i na całym 
świecie.

Zapowiedziany jest udział m. in. 
następujących osób: przedstawiciel 
Królewskiego Towarzystwa Nauk, 
słynny fiz jo log — Jahn Boyd, sekre 
tarz związku pracowników nauko­
wych w  W ie lk ie j B ry ta n ii — Roy 
Im ner, b. szef sekcji naukowej 
UNESCO i b. doradca naukowy 
przy rządzie chińskim  — Neerham, 
w yb itny  h is to ryk  — Taylor, powie- 
ścicpisarz — Louis Golding, znany, 
kompozytor angielski — Boughton,

nia. do których należy regulacja stawy jak i rozmachu z jak im  od­
płać i inwestycje. Chcemy iść zde- budowuje się Wrocław.

Min. fhsris o Ziemiach Olzysfiair/s!i
PRAGA 30.7 (PAP). Czechosło­

wacki m in ister ro ln ic tw a J Duris, 
k tó ry baw ił ostatnio w  Polsce, u- 
dz ic lił przedstawicielowi czeskiej 
agencji prasowej CTK wywiadu na 
temat swych wrażeń z Polski.

Tom Russell, dziekan katedry w  
Cantebury — dr Johnson, k ie row ­
n ik  programu europejskiego BBC-—• 
D avin fort. Na Kongres pojadą rów  
nież w yb itn y  pedagog amerykański, 
b. zastępca H u 'dey‘a w  UNESCO — 

która, zdaniem jego świadczy o o- i Wilson i przebywający obecnie w  
gromnym obowiązku pracy do jakie  A ng lii sławny pisarz indy jsk i — d r

M in is te r D uris  zaznaczył, że ce 
lem w izyty delegacji czeskiej w 
Polsce było zapoznanie się z odbu 
dową Ziem Odzyskanych. M in is te r

Szereg w yb itnych naukowców, p l

go poczuwają sie Polacy. Fakt. że M u lk ra j Anand. 
wystawa Ziem Odzyskanych zosta
ła zrealizowana w ciągu k ilk u  mie , . , . , ,
sięcy dowodzi z jak im  entuzjazmem i sarzy * artystów b ry ty jsk ich  kto- 
Naród Polski odbudowuje Ziemie nie będ? m ogli uczestniczyć w  
Odzyskane ¡Kongresie W rocławskim, wysłało na

M in is te r' Duris nadm ienił r6w .  adres organizatorów wyrazy sc li-
nież, że wkrótce wyjedzie do Cze- ^ rn o ś c i i życzenia sukcesów obrad, 
chosłowacji 10 tys. ro ln ików  poi ,M - in - pozdrowienia przesłał s łyn-

D uris w yraził sie szczególnie z u- I skich. którzy będą pomagali przy jPy powieściopisarz i  dramaturg
znaniem o wystawie wrocławskiej, ' pracach rolnych, . 'John Priestley.
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Ämeiykiinie szukają nafty
w Ämeryce Łacińskiej

O  W IA T  produkuje coraz więcej nafty. Produkcja światowa pod- 
k l  niosła się z 271,6 milionów ton w roku 1938 do 376,5 milionów  

ton w r. 1946 i do 410 milionów ton w roku 1947, t j. o 50 proc.

Zużycie nafty we wszystkich jej 
postaciach wzrasta jednak znacznie 
szybciej n iż produkcja. W Stanach 
Zjednoczonych np. wzrosło ono w 
ciągu tego okresu o 85 proc. i obec­
nie konsumeja na głowę ludności 
jest tam 18 razy większa niż w Eu­
ropie.

Stany Zjednoczone, których u- 
dział w światowej produkcji nafty 
wynosi 61 proc., zużywają je j prze­
szło 66 proc. Muszą one importo­
wać około 50 m ilionów ton ropy naf 
towej rocznie, aby pokryć swoje cią 
gle wzrastające zapotrzebowanie, 
wywołane wzrostem motoryzacji 
oraz coraz szerszym stosowaniem 
płynnego paliwa w przemyśle, jak 
również dla ogrzewania domów pry 
sratnych.

Jest rzeczą zrozumiałą, że Amery­
kanie szukają nafty na zaspokoje­
nie swych potrzeb przede wszyst­
k im  na kontynencie amerykańskim, 
k tó ry  obecnie dostarcza 80 proc. 
produkcji światowej. I  dlatego ame­
rykańskie towarzystwa naftowe, 
działające na terenach Am eryki 
Środkowej i Południowej cieszą się 
specjalnym poparciem Waszyngto­
nu, k tó ry  utrzymuje w „zaprzyjaź­
nionych" republikach całą armię 
urzędników, pracujących nad zb li­
żeniem gospodarczym i politycz­
nym tych krajów, to jest nad pod­
porządkowaniem ich interesów 
Interesom wielkiego kapitału amery­
kańskiego

Pod względem produkcji i ekspor 
tu nafty czołowe miejsce wśród re­
publik południowo - amerykańskich 
zaimuje Venezuela, która w  roku 
1947 wyprodukowała 63 5 m ilionów 
ton, ropy naftowej, t.j 6 8 milionów 
ton więcej, niż w roku 1946.

Venezuela w odróżnieniu od całe­
go szeregu innych republik miała 
zawsze szeroko drzwi otwarte dla 
zagranicznych towarzystw nafto­
wych. To też w tym  kra ju  przeja­
w iają one najwyższą działalność, 
rozszerzając coraz bardziej eksploa 
tacię terenów naftowych w głąb

za wydobywaną ropę naftową, k tó ­
rą przerabia się na produkty naf­
towe we własnych rafineriach. Na­
leży nadmienić, że towarzystwa te 
otrzymały ostatnio pozwolenia na 
budowę całego szeregu ra fine rii w 
głębi kraju, do których mają być 
przeprowadzone szosy dla ruchu sa 
mochodowego.

Na tych warunkach potentaci 
naftow i szukają również możliwo­
ści eksploatacji źródeł naftowych 
w innych krajach Am eryki Łaciń­
skiej. Największe trudności napo­
tykają one jednak w  Meksyku, 
gdzie cały przemysł naftowy stano­
w i własność państwa. Rząd meksy­
kański bowiem odmawia współpra­
cy z obcymi kapitalistam i, pomimo, 
że na rozbudowę przemysłu naftowe 
go brak mu przynajmniej 350 m iiio  
nów dolarów, które mógłby z łatwo 
ścią uzyskać w USA, gdyby s!ę zgo­
dził na odpowiednie warunki.

Również Argentyna stopniowo l i ­
kw idu je  działalność amerykańskich 
i brytyjskich towarzystw poszuku­
jących źródeł naftowych. Wobec 
trudności znalezienia nadających 
się do eksploatacji pokładów nafty 
Argentyna zamierza

Zadan a koigiesu inteiektinlis 
machiiace kaji talistyczne w

proc., a udział Am eryki podniósł
się do 56,3 proc. Natomiast w r. » A c t iO T l«
1945̂  USA już kontrolowały 65,2 - omawiając zbliżający się wrocławski 
proc. wszys.kich zapasów nafty na kongres intelektualistów zajmuje się ana 
kontynencie amerykańskim, a Wiel Uzą zdQa&nkń, jakie będą dyskutowane 

a T  Proc. f na tym kongresie. Nawiązując do py-
es 1 , C ^ o d .Z 1  0 obecny udział USA i czy uniknięcie wojny jest moż-

w  produkcji nafty w Ameryce, to | ¡noe pis„ e. 
w Kolum bii mają one 99 proc., w |
Peru 81 proc., w  Venezueli 70 proc. I . . ,  ., ,
i w Kanadzie 41 proc. Ogółem w , umkmęoa. Un.km 
strefie Morza Karaibskiego USA ! m,?dzy ustr0'am' ..zaPanuJe , takl. dllt;h

„Wojna na pewno jest możliwa do 
się jej, jeżeli po-

kontro lu ją obecnie 72 proc. produ­
kc ji nafty.

Należy stwierdzić, że polityka 
ekspansji USA również na odcinku 
naftowym napotyka na coraz więk 
sze trudności. Wprawdzie trudności 
gospodarcze państw Am eryki Łaciń 
skiej zmuszają je do zbliżenia z 
USA, jednak coraz większa ekspan 
sja gospodarcza i wtrącanie się mo 
nopoli amerykańskich do spraw we­
wnętrznych eksploatowanych kra­
jów  sprawiły, że opór w szerokich 
masach ludności przeciwko . obcym 
kapitalistom jest coraz większy.

ZAW

wzajemnej tolerancji, jaki od dłuższego 
czasu zalecają Stalin i Wallace".

Odpowiadając na pytanie drugie, 
Kongres niewątpliwie wykaże, że poję­
cie przywileju urodzenia, nauki i włas­
ności stanowi poważną przeszkodę w 
pogodzeniu ludów, a raczej ustrojów. 
Antykomunizm i antysowietyzm są sa­
moobroną uprzywilejowanych, którzy 
pragną pozostać uprzywilejowanymi.

Uczestnicy Kongresu będą musieli spre 
cyzować pojęcie odpowiedzialności, za­
proponować sposoby rozwiązania istnie­
jących trudności, powiedzieć co stoi na 
przeszkodzie utrwalenia pokoju i wska­
zać na tych, którzy się temu utrwalę-

Dewaluacjo w Metaycu

własną rafinerię w  Venezueli, skąd 
otrzymywałaby produkty naftowe z 
pominięciem amerykańskich dostaw 
ców. Na razie kupuje ona naftę 
w A rab ii Saudyjskiej, płacąc za nią 
pszenicą.

W Kolum bii, która konsumuje za­
ledwie 1/3 swej produkcji naftowej 
oraz w  Peru i Chile, gdzie na potrze 
by własne idzie 2/3 produkcji, ame 
rykańskie towarzystwa naftowe 
prowadzą intensywne poszukiwania 
nowych źródeł naf!owych. To samo 
dzieje się w  Ekwadorze. Na razie 
jednak rezultaty tych poszukiwań 
nie są pomyślne.

W Brazylii rząd stawia dość u- 
ciążliwe w arunki poszukiwaczom 
nafty, żąda bowiem 60 . proc. czy­
stych zysków dla siebie. O po z. w o le

Według inform acji z Meksyku 
rząd postanowił obniżyć kurs peze- 

wybudować I ty  do parytetu 1 doi. USA — 4.85

kraju. Należy nadmienić że dotVch ! nie na eksploatację zabiega w ie lk i
czas eksploatacja pól naftowych 
była głównie skoncentrowana w 
pasie nadmorskim ze względu na 
ła+wiejszą komunikacje, P?raj bo­
wiem nie posiada jeszcze sieci kole­
jowej i komunikacja z daleko poło­
żonymi dzielnicami k ra ju  odbywa 
się samochodami lub samolotami.

Rząd Venezueli ma we wszyst­
kich towarzystwach naftowych u- 
dział, wynoszący 50.2 proc. zysków 
w  zamian za udzielone pozwolenia 
na eksploatację. Oznacza to, że to ­
warzystwa naftowe eksploatujące 
własnym kosztem tereny dzielą się 
z rządem zyskami po połowie, przy 
czym zyski te są wypłacane nie w 
gotówce, a w naturze.

Towarzystwa naftowe chwalą so­
bie zmysł kupiecki członków rządu

amerykański koncern naftowy 
„Standard Oil Co“ .

Angielskie towarzystwa naftowe 
stopniowo ustępują z terenów Ame 
ryki-Południowej pod naciskiem 
amerykańskich sfer gospodarczych. 
Świadczy o tym  fakt, że w  r, 1939 
bryty jskie  towarzystwa kontrolowa 
ły  36 proc., a amerykańskie 48 3 
proc. produkcji naftowej Zachod­
niej Półkuli, natomiast już w  1944 
r. udział A ng lii obniżył się do 29,6

pezetów. Nowy parytet ma być usta 
lony w  porozumieniu z Międzyna­
rodowym Funduszem Monetarnym. 
Bank Em isyjny w Meksyku zawie­
sił w  dniu 22 bm. wszelkie kupno 
i sprzedaż w a lu t zagranicznych do 
czasu ustalenia nowego parytetu. 
Jednocześnie Bank zarządził, aby 
wszystkie banki prywatne oddały 
do jego rozporządzenia posiadane 
przez siebie nadwyżki złota i walut 
w stosunku do istniejących zobo­
wiązań zagranicznych. Zarządzenie 
to ma na celu uniemożliwienie spe 
ku lac ji dolarem USA w okresie, w 
którym  parytet pezety nie jest usta­
lony,

W dniu 23 bm. prywatne banki

meksykańskie wznowiły notowanie 
dolara, kupując go po cenie 5.75 
pezetów, a sprzedając po cenie 6 
pezetów. M in ister Finansów siw ier 
dza, że stan rezerw banku emisyj­
nego w dolarach, złocie i srebrze 
wynosi 114 m ilionów dolarów i że 
rząd nie zmieni swojej po lityk i w 
stosunku do długów zagranicznych. 
Wszystkie zobowiązania zostaną ter 
minowo wykonane. Rozważane jest 
zagadnienie utworzenia nowej walu 
ty. Rząd — według oświadczenia 
m in istra — posiada dostateczną 
ilość rezerw dla utrzymania obecne 
go kursu pezety i zaspokojenia nor 
malnego zapotrzebowania na dola­
ry, nie będzie jednak tolerował spe 
kulacji, zagrażającej kryzysem f i ­
nansowym.

Produkcja węijSfi we Francii
Francuska produkcja węgla w  j Produkcja Zagłębia Saary w czerw 

czerwcu br. osiągnęła 4 089.000 ton cu br. wynosiła 1.071.000 ton wobec 
wobec 4.034 000 ton w maju br. I 902.000 w maju.

«acstSißs*. —

Elektryfikacja Rumunii
Według obecnie opracowywanego 

planu Rumunia z.ostanie w ciągu 
15 lat całkowicie zelektryfikowana.

Wydoliycie w§g!a w W. Brytanii
Na konferencji prasowej w spra 

wie osiągnięć W ielkie j B ry tan ii w 
dziedzinie handlu zagranicznego, 
m inister Wilson stw ierdził, że przy 

repub lik i i zgarniają obficie dolary obeerrym tempie produkcyjnym w

bryty jskim  przemyśle węglowym, 
program eksportowy W. B rytan ii 
w  zakresie węgła, nie będzie mógł 
być osiągnięty.

Z istniejących obecnie 12-714 gm;n, 
jedynie 514 otrzymuje prąd elek­
tryczny (4,25 proc.). Do zasilania 
produkowanym prądem służy 2.385 
km. l in i i  wysokiego napięcia. Z te­
go 83,5 proc. należy do zakładów 
publicznych, a 16.5 proc. do przed­
siębiorstw prywatnych. Planowana 
elektryfikacja kra ju  zostanie prze­
prowadzona w trzech pięcioletnich 
etapach.

W ś r & iM  M j ą g d l a i Ę j Ę j g d i d w

J E D  im" O D N  S Ó W K  A
POWSZECHMZ ODMY T3WA83WE

Z tikaz ji otwarcia największego 
Domu Towarowego w Polsce, we 
Wrocławiu, Naczelna Dyrekcja PDT 
wydała jednodniówkę, poświęconą 
omówieniu działalności tej instytu 
cji. Jednodniówkę otwierają w yją t 
k i z przemówienia m inistra Minca, 
wygłoszonego w  dniu 18 maja 1947 
roku, k tó ry między innym i powie­
dział: „Stworzyć natychmiast taki 
aparat handlu detalicznego, który 
mógłby państwowe towary po pań­
stwowej cenie sprzedać robotnikow i 
i inteligentow i..." „Myśmy uważali, 
że trzeba skończyć z tym fetyszem, 
z tym przesądem, z tym zabobonem, 
że państwo me może sprzedawać po 
taniej cenie detalicznie pomiędzy 
innym i swoich własnych a rtyku­
łów".

Na temat PDT we Wrocławiu 
oraz „.bitwy o handel", wiceminister 
E. Szyr zamieszcza następujące u- 
wagi:

„O twarcie PDT we Wrocławiu 
jest ważnym wydarzaniem w  życiu 
gospodarczym Polski Wrocławski 
Dom Towarowy zbudowany został 
z ru in  i stanowi przykład nowych 
rozwiązań i nowych form  handlu 
uspołecznionego. Niesłusznie tw ięr

dzą niektórzy, że instytucję Domów 
Towarowych powołano ty lko  w ce­
lach interwencyjnych i do w alk i ze 
spekulacją. Domy Towarowe są nor 
malną postępową technicznie, or­
ganizacyjnie i ekonomicznie fermą 
handlu detalicznego szczególnie w  
większych ośrodkach miejskich. W 
Polsce przedwojennej nie było sie­
ci tego rodzaju placówek, w ynikało 
to jednak z w yb itn ie  regresywnej 
i p rym ityw nej form y organizacji 
obrotu towarowego, z narastania 
bezrobocia i szerzącej się na tym  
tle plagi dzikiego, prymitywnego, 
średniowiecznego handlu.

W Polsce Ludowej musi nastąpić 
zmiana struktury, formy, organiza­
cji techniki we wszystkich dziedzi­
nach obrotu towarowego. Oznacza 
to budowę nowych obiektów, ele­
watorów, magazynów. w ielkich 
składów z bocznicami kolejowymi, 
przechowalni owoców, warzyw i 
okonowych, oznacza to budowę no­
wych przedsiębiorstw handlu cleta- 
,;cznego opartych o nowoczesne za­
łożenia techniczne o nowoczesną or 
ganizRcję sprzedaży, o nowoczesne 
urządzenia umożliwiając® obsługę 
szybką, sprawną i  tanią. Właśnie

w tym roku przystępujemy do śmia 
łej po lityk i inwestycyjnej, uwzględ 
niając w pełni zarówno doświadcze­
nia pierwszego etapu „b itw y  o han 
del" jak i wzrost produkcji szcze­
gólnie rolnej, k tó ry wymaga dosto­
sowania sieci handlowej do nowych 
warunków.

Realizacja tych inwestycji stano 
w i niezwykle wdzięczne zadanie 
dla wszystkich, którzy na tym  polu 
pracują Żadna bowiem inwestycja 
nie daje tak szybko .pożądanego 
efektu gospodarczego, nie amortyzu 
je się tak szybko i nie wpływa tak 
bezpośrednio na stopę życiową mas 
pracujących jak inwestycja w za­
kresie obrotu towarowego. * H igie­
niczny sklep nab:ałowy i higienicz­
ny nowoczesny sklep rzeźniczy, bo­
gato wyposażony Dom Towarowy, 
zasobny w towar sklep w łókienn i­
czy i obuwiany. każdy nowy obiekt 
handlu uspołecznionego wnosi tro ­
chę radosnej nadziei, przynosi zniż­
kę cen i bogatszy wybór Wwarów, 
mówi o trosce władzy ludowej, o 
perspektywie lepszego, zasobniejsze 
go jutra.

Z tą myślą i z tak im  uczuciem 
w ita ją  masy pracujące każdą w ia­
domość o otwarciu nowego Domu 
Towarowego. Tak też oceniają i tak 
to czują kierownicy życia gospndar 
czego. Pracownikom wrocławskie­
go Domu Towarowego życzymy po­
wodzenia w  ich codziennej pracy. 
D yrekcji PDT i budowniczym war

szawskiego Domu Towarowego dzię 
kujemy za ofiarną i sprawną dzia­
łalność".

Jednodniówka zawiera poza tym 
ilustrowany artyku ł inż. M. Ole­
wińskiego pt. ,Powszechne Domy 
Towarowe jako współczynnik go­
spodarki planowej“ , Zbigniew Au­
gustowski omawia rolę PDT w ak­
c ji stabilizacji gospodarczej. Jerzy 
K w e jt pisze na temat właściwego 
rozwoju handlu w Polsce.

Charakterystykę rocznej działal­
ności PDT daje artyku ł Leona Pa­
nasiuka naczelnego dyrektora tej 
instytucji. Wśród innych a rtyku ­
łów należy wymienić a rtyku ł dyr. 
mag. Sochackiego pt. „Polityka han 
dlowa PDT", dr. Stanisława K ip ty  
— „W rocław organizuje PDT“  oraz 
inż Janusza Krotkiewskiego pt. 
„PDT we W rocławiu“ ,

Jednodniówka zawiera również 
ciekawe wypowiedzi przedstawicieli 
świata pracy o ro li PDT, Wśród 
tych wypowiedzi należy wymienić 
oświadczenie przewodniczącego 
OKZZ w Łodzi S. Widawskiego, 
przewodniczącego związku górn i­
ków Nieszporka przewodniczącego 
związku w łókniarzy Górskiego. Z 
wypowiedzi tych wynika, że Po­
wszechne Domy Towarowe spełnia­
ją znakomicie swoją rolę i są nale­
życie oceniane przez świat pracy, 
k tó ry dzięki nim może zaooat.rzyć 
się w wiele artykułów  codziennego 
użytku. (€)

?ó# we Wro/fawu -üißfli’eski« 
UM -  0 plityce Watykan
ni u sprzeciwiają. Zalety osób, biorących 
udział w Kongresie, ich głęboka wiedza 
i niezależność umysłu nadadzą ich są­
dowi niezaprzeczone znaczenie. Dlatego 
też nie można ani na chwilę wątpić, 
że wiara i mądrość tych ludzi wydadzą 
jak najlepsze wyniki.

Jest wyrazem sprawiedliwego i nale­
żytego hołdu, że Światowy Kongres In­
telektualistów odbędzie się w Polsce 
i właśnie we Wrocławiu, zajmując się 
zagadnieniami utrwalenia pokoju. W  
kraju tym, jak tego dowodzi jego sztu­
ka, literatura, teatr i film, umysły po­
trafiły oprzeć się negacji i przystąpić 
do pozytywnej pracy nad odbudową“ .

„W ashington Post“
komentując dochodzenia, prowadzone 
przez Departament Sprawiedliwości Sta 
nów Zjednoczonych w sprawie ustalenia 
prawa własności do wielkich zakładów 
przemysłowych America host Comp, w 
Springfield — -  IMassachussets demaskuje 
rolę 7 .  7. Dullesa, jednego z głównych 
inspiratorów amerykańskiej polityki za­
granicznej w niemieckich machinacjach 
kapitalistycznych:

,,W roku 1941 zakłady te objęte z«» 
stały przez federalny zarząd przymus»« 
wy, jako własność niemiecka. Po za­
kończeniu, wojny zgłosiły swe pretensj* 
jako właściciele 77 proc. akcji tej fir­
my, — 3 banki szwedzkie, na czele 
których stoią znani kapitaliści szwedz­
cy bracia Wallenberg. Doradcą praw­
nym banków szwedzkich: Hnskilda 
Bank, Aktiebolaget Vargos i Svcnska 
Aktienbolaget Caritasy —  ̂ jest firma 
prawnicza Crommvel and Sullivan, bę­
dąca własnością Johna Fostera Dulle­
sa. Przymusowy zarząd federalny dla 
własności nieprzyjacielskiej twierdzi, że 
wymienione banki szwedzkie znane są 
ze współpracy finansowej z Niemca­
mi w czasie wojny, że pozorują one tyj 
ko prawo własności, a w rzeczywistości 
reprezentują interesy firmy Bosch w 
Niemczech. W czasie wojny bowiem 
zakłady Boscha, będące jednym z naj­
większych producentów sprzętu lotni­
czego zawarły szereg fikcyjnych umów 
w wielu krajach neutralnych oddaią- 
cych firmom i bankom w tvch PalL  
wach prawo własności do zakłat ow t 
scha, zna jdu jących się poza granicam i 
Niemiec na okres woiny. Umowy 
zawierały klauzulę, na mocy które, po 
zakończeniu wojny prawo własności nua 
ło być przywrócone firmie Bosch, Ban­
ki swedzkie twierdzą oczywiście, ze w 
danym wypadku akt sprzedaży ,est 
prawdziwy, przeczą jednak temu znale 
zionę w centrali Boscha w Stuttgarcie 
dokumenty oraz zeznania sprowadzo­
nego z Niemiec radcy prawnego Bo­
scha dr, Eugen Thoma.

7  ramienia zarządu federalnego W 
stepuje John Burling, który rozpoczął 
swą kariere prawniczą w biurze Tho­
masa Devcya, kandydata oartu repu­
blikańskiej na prezydenta USA, w cza­
sie gdy ten ostatni pełnił funkcję pro­
kuratora generalnego miasta Nowy 
Jork, Dziwnym zbiegiem okoliczności 
zarówno oskarżenie jak i obrona w 
sprawie pomiędzy bankami szwedzkimi 
a federalnym zarządem dla własność' 
nieprzyjacielskiej znajduje się w rękach 
ludzi bliskich republikańskiemu kandy­
datowi na prezydenta". > (t

„Nom oje  IV remi  a
w artykule, poświęconym powoicnuej 
polityce Watykanu,  omawia szeroko o- 
Slalnic antypolskie wystąpienie papieża: 

Pius XII — pisze tygodnik — twier 
dzi’ w swym orędziu, że nic przekłada 
żadnego narodu ponad inne, Jak jed­
nak wygląda ta sprawa w rzeczywisto­
ści? W kwietniowym liście do bisku­
pów niemieckich -— papież głosił „za­
pomnienie i przebaczenie“ wobec zbro­
dni hitlerowskich Niemiec, Jednocześnie 
wypowiedział się on niedwuznacznie 
przeciwko polskim granicom zachodnim 
na Odrze i Nysie, nie bacząc na to, 
że Polska, jest krajem katolickim 1 
dawien dawna uchodziła za jedną z 
„ukochanych cór“ Watykanu.

Podkreślając fale oburzenia w 1 olsce, 
wywołaną antypolskim wystąpieniem pa 
Pieża, „No wo je Wremia" twierdz, że 
blufem jest nadnnrodowy i non ad Ida- 
sowy“ charakter działalności Watykanu. 
Watykan codziennie występnie, lako 
wróg krajów demokraci! ludowej . przy­
jaciel obalonych w tych krajach reak- 
cviuvch partii. Tysiące kontrolowanych 
z Watykanu organów prasowych wy- 
fewaią potoki oszczerstw i kalumnii na 
Polskę, Czechosłowacje, Węgry, wychwa 
bajać przy tym pod niebiosa Hiszpanię, 
Portugalię, Argentynę, Brazylię, a zwla 
szcza Stany Zjednoczone. Nic w tym 
dziwnego — zaznacza czasopismo -— 
ieśli zważyć ink mocnymi nićmi zwią­
zany iesł Watykan z monopolistami 
kapitału finansowego i jaką potęgę
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Mała, ale cenna fabryka
ED N A  z najcenniejszych fabryk Ziem Odzyskanych jest nie­
wielka w porównaniu z olbrzymam i metalowymi czy włókien­

niczymi — Państwowa W ytw órnia Optyczna w Jeleniej Górze, 
zatrudniająca zaledwie 430 ludzi.

J
Produkcja szkła optycznego, która 

stanowi jeden z trzech działów Wytwór 
ni —  prowadzona jest w niewielu fabry 
kach na świecie. Wytwórnia w Jeleniej 
Córze posiada ponadto dział szkła tech 
nicznego i dział mechaniczny.

W yroby ze szkła optycznego charak 
teryzują się przede wszystkim tym, że 
nie są jak inne odlewane, ale powsta 
ją przez mechaniczną obróbkę i szlifo 
M-anie szkła, otrzymanego w formie blo 
ku.

WOLNO, ALE DOKŁADNIE
Konsystencja i skład szkła optyczne 

go są także odmienne. Odpowiednio 
Przygotowaną mieszaninę, której posz 
czególnę składniki dokładnie się odwa 
ża —  wytapia się w specjalnvch ty ­
glach, w których roztopione szkło pozo 
stawia się do zastygnięcia. Z 1 tony 
mieszanki otrzymuje się tylko 100 kg. 
szkła. Gdy bryła szkła stwardnieje — 
Wydostaje się ją — rozbijając tygiel. Są 
to wiec kosztowne „naczynia — tylko 
do jednorazowego użytku. Rozbite bryt 
ki szkła kieruje się następnie do spe- 
cialnego pieca taśmowego, w którym 
dzięki wysokiej temperaturze nabieraią 
plastyczności. W  tym stadium nak a- 
da się szkło do specjalnych foremek 
tsamotowych, które wsuwa się do tzw. 
pieca tunelowego. Z foremek otrzy­
muje sie gładkie bloczki czyi. pra- 
sówki“ , które podda.e się dałszei obroń 
cc mechanicznej. Rozmaitego rodzaiu 
szlifierki nadaią prosówkom odpowied 
ni kształt i diotraż- Każda soczewka, 
o określonych krzywiznach przechodzi 
przez serie obrnHićirelc. Szlifowane 
przedmioty polewa sie mieszaniny 
szmerglu i tlenku żelaza.

W  tej chwili Wytwórnia produkuje 
tn.iu. obiektyw dla obserwatorium a- 
stronomicznego we Wrocławiu. Produk 
cja nje jest tu szybka. Zrobienie so­
czewki do reflektora 250 mm. trwa 1 
rok.

OSTATNIE SŁOWO TEC H N IK I
Obróbka szklą optycznego odbywała 

się dotąd w starym i niezbyt odpowied 
nim pomieszczeniu. Obecnie wykończo 
no nowowybudowany budynek, który 
posiada zaopatrzoną w najbardziej no 
woczesne urządzenia halę optyki. Spe 
cją-lny nacisk położono tu na bezpyło 
wość w pomieszczeniu (na¡mniejszy py 
lek — rysuje soczewki), którą osiąga 
się dzięki aparaturze wyciągowej, od­
powiednio gładkim ścianom i podłodze 
ze specjalnej masy.

W  innej sali tego samego budynku — 
mieści się srebrząlnia. Wyrabia się tu 
lustra dentystyczne, lustra do epidia­
skopów itp. Srebrzenie odbywa się spe 
cialną metodą chemiczną. Wkrótce ma 
być zastosowane srebrzenie w próżni,

NOWE MAPY ZA 15 LAT
W  dziale mechanicznym pracuje 60 

osób. Wszystkie widoczne tu obrabiar 
y, _  <-0 maszyny pozbierana w terenie 
3. na miejscu wyremontowane.

W  dziale tym wyrabia sie szereg nie 
rwykle ciekawych przyrządów i apara 
tów. Najciekawsze są produkowane do 
tąd jedynie przez Zeissa t.zw. triangu- 
latory radialne. Są to aparaty, pozwala 
jące na odtworzenie mapy ze zdjęć lot 
niczycb. Dzięki zastosowaniu tei me

nowych map Polski w przeciągu 15 lat, 
podczas gdy posługując się metodą po 
miarów terenowych —  nie starczyłoby 
na wykonanie tego zadania życie jed 
nego pokolenia.

Metoda powyższa nie może być za 
stosowana jedynie dla terenów gór­
skich, które stanowią jednak tylko nie 
wielką część naszego kraju.

Wytwórnia produkuje też lampy star 
towe dla lotnisk na Okęciu i we 
Wrzeszczu — umożliwiające nocny 
start samolotów, oraz przyrządy z za­
kresu mikrooptyki dla Filmu Polskiego.

Poza tym w dziale mechanicznym 
przeprowadza się rozmaite konieczne 
remonty i przygotowuje się formy do

prasowania i dmuchania, potrzebne do 
wyrobu szkła technicznego.

SZKLANE B ALO N IK I
W  dziale szklą technicznego podzi­

wiamy hutników, którzy mistrzowsko 
operując długimi „piszczelami“  wydmu 
chują z roztopionej masy szklanej k il­
kunastometrowe rurki o równym, na 
całej długości, przekroju.

Inny hutnik — przybyły do kraju re 
patriant z Francji —  wydmuchuje og 
nistą bańkę, i<tóra zamknięta następ­
nie w specjalnej formie przybiera 
kształt klosza do lampy lukowej. 
Wszystkie wyrabiane tu przedmioty 
produkowane są ze szklą trudnotopliwó 
go. Po ostygnięciu podlegają jeszcze 
wykończeniu, t.zn. szlifowaniu brze­
gów znakowaniu itp.

Państwowa Wytwórnia Optyczna za 
mierzą jeszcze zorganizować wkrótce 
dział twardego hartowania.

H ALIN A  BRODZKA

Półrocze żarskiego „Słońca4 4

(am) Mechaniczna tka ln ia lnu 
„Słońce“ w  Żarach na Dolnym Ślą 
sku osiągnęła w  czerwcu br. 118,3 
proc. planu. Wyprodukowano bo­
wiem w tym  okresie 138.585 metrów 
tkanin.

Tak poważne przekroczenie planu 
produkcyjnego jest w ynik iem  roz­
wijającego się pomyślnie ruchu 
współzawodnictwa pracy. W czerw­
cu wśród wielowarsztatowców

pierwsze miejsce we współzawod­
n ictw ie zajęła ponownie obsługują 
ca 4 krosna M aria Zarychta, która 
wykonała 135,9 proc. normy. M aty l­
da Jeryńska, pracująca na 2 kro ­
snach uzyskała 191,8 proc. normy. 
Czyszczarka Anna Kornowska w y­
konała 231 proc. normy. Maria P i­
sarska — 200 proc., zaś motaczka 
Wodyńska osiągnęła 195,6 proc.

Szkolnictwo przemysłowa
nn Ziemiach Odzyskseycb

(am) W czasie trwania w rocław­
skiej Wystawy uwaga społeczeń­
stwa skierowana jest na Ziemie 
Odzyskane oraz na osiągnięcia na­
sze na tych terenach.

Jednym z czynników spolszczenia 
Z.O. oraz ściślejszego powiązania 
tych ziem z resztą kra ju , a zara­
zem rozbudowy znajdujących się 
tutaj zakładów przemysłowych jest 
szkolenie kadr pracowniczych.

Szkolnictwo przemysłowe zajmu 
je na Z.O. poważną pozycję w ogól 
nym dziele oświatowym. Mamy tu ­
ta j szkoły kształcące pracowników 
dla wszystkich podstawowych gałę­
zi przemysłu, w  szczególności: 32 
szkoły przysposobienia przemysło­
wego, 84 szkoły przemysłowe, 48 
gimn. przemysłowych, 7 liceów prze 
myślowych, 2 szkoły mistrzów oraz 
1 technicum,

Do szkół przysposobienia przemy­
słowego uczęszcza 13.310 uczniów, 
szkoły przemysłowe szkolą 9.021 
uczniów, gimnazja przemysłowe — 
5.079, licea przemysłowe — 989, 
szkoły m istrzów — 103.

O ile  chodzi o poszczególne ga­
łęzie naszego przemysłu, to szkoły 
przem. chemicznego obejmują 907 
uczniów, a przemysł węglowy szkoli 
7.032 uczniów. W szkołach przyspo

sobienia przemysłowego pobiera 
naukę 3,300 uczniów, zaś w  szko-. 
łach przemysł. — 2.635, w  gimn. 
przemysł. — 1.097.

Przemysł metalowy w  5 szkołach 
szkoli — 3.200 uczniów, w  19 szko­
łach — 2.782, w  7 gimnazjach — 
827 oraz w 3 liceach — 544.

Przemysł włókienniczy posiada 8 
szkół (2.600), 40 szkół przemysło­
wych (2.825 uczniów). 3 gimnazja 
przem. (304 uczniów) oraz 2 szkoły 
mistrzów, w  których naukę pobiera 
103 kandydatów.

Ogółem do 173 szkół przemysło­
wych na Z.O. uczęszcza 28.582 ucz­
niów.

W najbliższym czasie powstanie 
we Wrocławiu w ie lk i ośrodek 
kształcenia pracowników handlu 
państwowego, k tó ry  obejmie 3 l i ­
cea handlowe o wyraźnie branżo­
wym kierunku nauczania.

Procentowy udział szkolnictwa 
przemysłowego Z O. w  stosunku do 
całości szkolnictwa Min. P, i H. w y  
nosi: dla szkół przysposobienia
przemysłowego — 74 proc., dla 
szkół przem. — 30 proc., gimn. 
przem. — 30 proc., liceów — 24 
proc,, szkół m istrzów — 22 nr««, 
oraz technikum łącznie z technikum 
bytomskim — 63 proc.

„Zebrze“ m  elektro walę
(mk) W przejętej przez władze 

polskie w  r. 1945 elektrowni na hu

Energetyka
p r z y g o t o w u j e  s ię

PE ŁN E  zaopatrzenie okręgu łódzkiego w energię elektryczną 
stanowi dla naszej gospodarki problem szczególnej wagi.

ł ó d z k a
t ł o  z i m y

Okręg łódzki jest, jak wiadomo, jed 
nym z większych ośrodków przemysłu 
włókienniczego w kraju. Najkrótszy na 
wet postój zakładów włókienniczych w 
wyniku niedostarczenia im koniecznej 
ilości prądu przyniósłby gospodarce na 
rodowej wielomilionowe straty. Z  dru 
giej strony,, chodzi tu o Łódź, która 
jęst jednym z centrów ruchu robotni­
czego i drugim co do wielkości mia­
stem w Polsce,

Czynniki kierownicze energetyki czy 
nią obecnie przygotowania do pokrycia 
zapotrzebowania na energię oraz uzy­
skania pewności ruchu w zbliżających 
się miesiącach jesienno-zimowych. Zmie 
rząją do tego przede wszystkim rcmon 
ty przeprowadzane w zakładach w po 
rze letniej. Remontuje się gruntownie 
kotły, turbogeneratory oraz wszystkie 
inne urządzenia od których zimą wy­
maga się niezawodnej pracy.

NOWE JEDNOSTKI WYTWÓRCZE

Do ważniejszych robót gwarantują­
cych znaczny przyrost mocy dyspozy­
cyjnej należy budowa wielkiego kotła 
w Elektrowni Łódzkiej. W  chwili obec 
nej elektrownia ta ze względu na nie 
dostateczną ilość kotłów nie może wyko 
rzystać całkowicie swych własnych mo 
żliwości produkcyjnych, Uruchomienie 
nowego kotła na pył węglowy o wydaj 
ności 100 t. pary na godzinę, ciśnieniu 
35 atm. i temperaturze przegrzania 
435 st. C. pozwoli w okresie zimowym

tody —  możliwe będzie sporządzenie na pełne wykorzystanie istniejących u-

-80 proc, Dąje sk? od*

czuć brak opon o wymiarze 750X 20 
dla wozów ciężarowych. Na rok bie 
żący przewidziano ogółem do roz­
działu opon tego w ym iaru  z pro­
dukcji kra jowej i z im portu ok. 65 
tysięcy kompletów, podczas gdy za­
potrzebowanie zgłoszone sięga 130 
tysięcy.

P o w s ta je  nowa fabryka opon
Rosnące potrzeby motoryzacyjne 

k ra ju  wysuwają obecnie na czoło 
7B«¿dnienia zaopatrzenia w ogumię 
nie Ze względu na niewystarczają 
cą produkcję krajową i trudności 
fmnortowe, zaopatrzenie w opony i 
^ t k i  samochodowe podlega wciąż 
f i z L  reglamentacji. Pewn, po- 
3 7 h«izie można odczuć dopiero prawe b id n e  fcb ryk i w Dębicy.
po uruchom . fabryk i odzyskaUrządzenia « a  je j  B  J do­

piero w ostatnich Ngodniaeh.

w ykonujem y opony^ la  
dów osobowych cieża-
52,5X 16, 600X 16- S / 9T  32X 6 oraz 
rowych 750X 20. 190^ Donyrnoto- 
075X 20, jak rownmz opony 
cyklowe 300——350—400a  l**'

Produkcja krajowa pokrywa ob^  
nie w 100 proc. zapotrzeb- .
" a ogumienie rowerowe, motoey .
2 *  «ra* na opony 975X 20 dla cię 
d<WWek’ Większość tych sarpoch
w nBos°bowyCh zaopatrywana Ł ‘
Cii - - j o n i e  w  drodze reglsmenta-
niedolo proc-- niektóre zaś w gra

rządzeń prądo-twórczych elektrowni. 
Przyśpieszono również budowę i mon­
taż nowego turbozespołu o mocy 5.000 
kW  w elektrowni Kaliskiej, oraz 
dwóch kotłów w elektrowni Częstochow 
skiej.

WSPÓŁPRACA ELEKTROW NI
Przewidywane maksymalne jednocze­

sne obciążenie w Zjednoczeniu Energe 
tycznym Okręgu Łódzkiego wyniesie
57.000 kW , moc dyspozycyjna zaś
48.000 kW. Deficyt elektrowni Zjedno 
czenia pokryty będzie z lin ii wysokiego 
napięcia Śląsk —  Łódź. Zjednoczenie 
Energetyczne Okręgu Łódzkiego prze­
prowadza jednocześnie starania, aby za 
pewnie dostawę około 1.000 kW . dla 
Okręgu Kalisz —  Kępno od strony 
okręgowej sieci Śląska Opolskiego, któ­
ra z kolei otrzymuje energię z sieci doi 
nośląskiej. Jest to jeden z przykładów 
współpracy elektrowni Ziem Odzyska­
nych z zakładami wytwórczymi Ziem 
Dawnych.

ROZBUDOWA ŁĄCZNOŚCI
Aby zapobiec wyłączeniom awaryj­

nym oraz przerwom w dostawie energii 
elektrycznej w okresie burz letnich i 
w okresie rosnącego zapotrzebowania 
energii zimą Zjednoczenie Energetycz­
ne Okręgu Łódzkiego rozbudowało te­
lefoniczną łączność dla szybkiego poro 
zumiewania* się z elektrowniami i waż 
nym i podstacjami rozdzielczymi. Przy­
czyni się to do szybkiego usuwania 
uszkodzeń i zagwarantuje pewność ru­
chu przy maksimum oszczędności, W  
pierwszym półroczu rb. uruchomiona 
została sprowadzona ze Szwecji nowo 
czesna aparatura telefoniczna pracu­
jąca na przewodach wysokiego napię 
cia lin ii 220.000 woltów Śląsk 
Łódź. Aparatura końcowa zmontowana 
jest na podstacjach końcowych lin ii w 
Łagiszy na Śląsku i w Janowie pod 
Łodzią, Zjednoczenie Energetyczne O- 
kręgu Łódzkiego otrzymało również do

swego użytku bezpośrednią międzymia­
stową sieć telefoniczną.

ŚRODKI GOSPODARCZE

Celem całkowitego opanowania sy­
tuacji zwłaszcza na wypadek ewentual 
nych zakłóceń w ruchu Zjednoczenie 
energetyczne Okręgu Łódzkiego opra­
cowało specjalnie zagadnienie węgła do 
siarczonego elektrowniom. W  krótkim 
okresie szczytu elektrownie ZEOŁ pra 
cować będą na węglu gatunkowym, któ 
rego wyższa kaloryczność daje lepsze 
efekty produkcyjne. Opracowane nowe 
taryfy nocne dla odbiorców przyczy­
nią się do przesunięcia znacznego pro 
ceni u poboru mocy na godziny nocne, 
co w konsekwencji odciąży pracujące 
z wysiłkiem elektrownie i złagodzi nie 
bezpieczeństwo deficytu energii.

Wszczęta została również akcja pod 
niesienia mocy dyspozycyjnej przez uru 
chomienie wszystkich rezerw, a więc 
przede wszystkim przez wciągnięcie do 
ścisłej współpracy wszystkich elektrow 
ni przemysłowych znajdujących się na 
terenie okręgu. Sporządzono również 
plan ograniczenia odbiorców energii na 
terenie okręgu na wypadek braku mocy 
w takiej formie, aby ograniczenia te 
nie wyrządziły gospodarce narodowej 
żadnej większej straty. Wspomniany 
plan zawiera szczegółowy układ kolej 
nycb wyłączeń jakie zastosuje się w 
razie braku odpowiednich ilości ener­
gii elektrycznej. (Egg),

cie „Zabrze“ pozostała jedynie ko­
tłownia. Otrzymane przez hutę tu r  
bogeneratory wymagały kapitalnego 
remontu, a następnie zamontowa­
nia. Mimo w ie lk ich trudności zwią 
zanych przede wszystkim z ustawie 
niem turbogeneratora w  elektrowni 
huty podjęto się tego zadania w  
czerwcu 1947 roku, po czym w  
kw ie tn iu  r. b. uruchomiono p ie rw ­
szy turbogenerator o mocy 3,750 
KVA. W połowie bm, uruchom iony 
został d rug i turbogenerator o mocy 
6.000 K V a . M oc dyspozycyjna eiek 
trew n i huty „Zabrze“  wynosi w ięc 
obecnie 9.750 K V A  przy miesięcz­
nej produkcji ok. 5 min. kWh.

Zapotrzebowanie hu ty „Zabrze’* 
wynosi jednak ty lko  500.000 kW h 
miesięcznie, e lektrownia hu ty  bę­
dzie w ięc mogła oddać 4.5 m in. 
kWh miesięcznie do ogólnej sieci 
górnośląskiej. Warto zaznaczyć, że 
zainstalowania turbogeneratora w  
elektrowni huty dokonano po raz 
pierwszy w  hutn ic tw ie  polskim.

Szkolimy fachowców

Ehiey
dla in£?niełśw

Przy Naczelnej Organizacji Tech 
nicznej powstała ostatnio komisja 
do spraw organizowania kursów 
dla doskonalenia technicznego inży 
nierów i techników na odcinku prze 
mysłu metalowego, elektrotechnicz­
nego, chemicznego i w łókiennicze­
go.

W skład kom isji wchodzą przed­
stawiciele NOT, Departamentu 
Kadr M inisterstwa Przemyślu i Han 
d lu  oraz zainteresowanych stowa­
rzyszeń technicznych, (egg)

Usprawnienia na kopalni »Ignacy«
Na kopalni „Ignacy” dokonano 

ostatnio pomysłowych uzupełnień w 
urządzeniach mechanicznych sortow 
r\i i płuczki. Dokonane usprawnie­
nia mają na celu zmniejszenie kru  
szenia się węgla, a tym  samym 
tworzenia się m iału. Na sortowni 
pod wywrotem zabudowano blachy 
jako rynny zsypowe na ruszty, któ 
re zmniejszają odległość spadania 
urobku na ruszty, zmniejszają po­
ważnie kruszenie się węgla. Dla 
dalszego uniknięcia kruszenia się 
węgla utrzymuje się w  zbiorniku 
zaoasowym stale taki poziom węgla 

hv spad nowodysponowanych mas 
b 1 j ak najkrótszy. Są to uspraw­

nienia bardzo proste i możliwe do 
przeprowadzenia na każdej kopal­
ni, przynoszą zaś wysokie rezulta­
ty  w postaci zmniejszenia wychodu 
m iału, a tym  samym zwiększenia 
procentu handlowych sortymen­
tów węgla. (zd)

1300 przodowników pracy w krakowskim
Na terenie zakładów przemysło­

wych woj. krakowskiego w  pierw 
szym półroczu rb. brało udział w 
ruchu współzawodnictwa blisko 10 
tys. robotników  Z liczby tej blisko 
1.300 osób w yrżn iło  się rezultatami 
pracy i uzyskało zaszczytne mia­

no przodowników pracy.
Największą ilość uczestników 

współzawodnictwa skupia pfzcmyst 
w łókienniczy (3.100), z kolei prze­
mysł metalowy (2.140) i  węglowy 
(780), w  dalszym ciągią drzewny, 
skórzany i chemiczny.

Współzawodnictwo w przemyśle kablowym
Doskonałe w yn ik i, osiągnięte w  

zakładach pracy podległych Zjed­
noczeniu Przemysłu K ab li i Prze­
wodów są bodźcem do rozszerzenia 
tej akcji przez prowadzenie współ 
zawodnictwa pracy pomiędzy k lu ­
czowymi dziedzinami przemysłu 
elektrotechnicznego, a mianowicie 
pomiędzy Zjednoczeniem Przemysłu 
K ab li i Przewodów, e Zjednocze­
niem Przemysłu Maszyn Elektrycz­
nych. Z in ic ja tyw y Zjednoczenia

Przemysłu K ab li i  Przewodów zo­
stał opracowany szczegółowy regu­
lam in współzawodnictwa. Szczegół 
ny nacisk kładzie się na wzmoże­
nie eksportu, k tó ry  stanowi już dzi 
siaj bardzo poważną pozycję w  ca­
łym  przemyśle elektrotechnicznym, 
podniesienie wydajności pracy i ja ­
kości produkcji, obniżenie kosztów 
własnych oraz podniesienie bezpie­
czeństwa i higieny pracy.

I  LATEM WĘGIEL ZAKUPIONY
4 UMĄ ■ jakby
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Sanocka inicjatywa »czwartego sektora«
Interesujące poczynania rymanowskiej »firny«

można według własnego w idz im i­
się rezygnować dla takiego lub in ­
nego celu: koncesja Centrali Eks­
portu na rzecz ,„M oskwy“  stwarza 
tu ta j podstawy do podwójnej po li­
tyk i cen. Po trzecie: tego rodzaju 
in ic jatyw a, jaką reprezentuje f-m a 
„M oskwa“ , przedstawia groźny 
czynnik rozkładowy, czynnik, k tó ­
ry  dokoła siebie szerzy korupcję i 
demoralizuje wszystkie ogniwa ad 
m in is trac ji publicznej, z ja k im i łą 
czy go życie.

Jak widać, rymanowska firm a 
reprezentuje odrębny, „czw arty“ 
sektor, drapieżną ekspansję u ltra - 
kapitalistyczną, która w  swej de­
strukcyjnej działalności nie ogra­
nicza się ty lko  do dziedziny handlu 
Jak się przekonamy, zdołała ona 
już zapuścić głęboko swoje macki 
także na w ie jsk im  terenie. Socjal-

17' ażdy targ poprzedza tradycyjna część wstępna, gdzie zarówno 
^  sprzedawcy, ja k  nabywcy, zanim przystąpią do właściwych 
czynności handlowych, badają możliwość przesunięcia się cen w  da­
nym dniu zależnie od konkretnej sytuacji na rynku, w  które j w yra­
żony jest stosunek podaży i popytu. Dzień targowy w  Sanoku jest pod 
tym  względem ciekawym i oryginalnym  obrazkiem. Chodzi tu zre­
sztą wyłącznie o jedyny a rtyku ł —r  ja jka , których cenę miejscowa ko­
m isja cen, reprezentująca interesy wszystkich trzech sektorów, okreś­
liła  na 9 zł. za sztukę.

Jaja już oddawna są u nas popu 
larnym  artykułem  eksportowym.
Eksport ten skoncentrowany jest w 
ręku państw, przedsiębiorstwa p n.
Centrala Eksportu Jajczarskiego.
Bezpośredni skup ja j od producen­
ta powierza się bądź spółdzielniom, 
bądź pryw atnym  firm om  kupiec­
kim . W ten sposób w  Rymanowie 
(pow. sanocki) powstała spółka za­
wiązana przez 16 kupców z w k ła ­
dem kapita łowym  8 m ilionów  zł.
Mniejsza o cyfrę, która zresztą w y 
daje się być fikc ją . Spółka wystę­
puje pod firm ą  ..Moskwa“  (co za 
pomysłowość, zwłaszcza, że chodzi 
tu  o eksport k ierowany do Londy­
nu). F irm a zakupuje samochody,
»a jm uje personel: agentów, szofe­
ró w  i t.p. i w  tak i sposób wysuwa 
*ię  szybko na czoło wszystkich in ­
nych f irm  w  województw ie (spół­
dzie ln i i spółek) a dziś zmonopoli­
zowała już niemal cały skup ja j i 
bydła w swoim zasięgu terenowym.

„SPOŁEM“  W R O LI 
KOPCIUSZKA

W Sanoku nie ła tw o jest nabyć 
ja jko  na rynku a w każdym razie 
jest praw ie niemożliwością naby-. 
wać je po ofic ja lnej cenie. Obraz 
jest następujący: gros sprzedaw­
ców gromadzi się na t zw. małym 
rynku. Jeśli chodzi o zakup ja j, te 
ren ten jest wyłączną domeną ry ­
manowskiej „M oskwy“ . M iejscowi 
konsumenci nabywają ja jka  i na­
b ia ł w  bocznych, przylegających do 
rynku  uliczkach, gdzie przy w ięk­
szym zakupie konsument ma moż­
ność wyproszenia u gosposi sprze­
dania pany jajek. W jednym z ta­
kich punktów  ustawia swoją skrzyń 
kę przedstawiciel „Społem“ . Ma 
on tu  możność zakupienia w ciągu 
całego -targu drobnym i partiam i 
k ilk u  zaledwie kop ja jek, nie w ię­
cej, gdyż płacąc po 9 zł. — a wię-* 
cej nie wolno mu płacić — naby­
wa a rtyku ł wyłącznie od tych, któ 
rym  pilno do domu lub do pracy.
„Społem“ jako kontrachent rzetel­
ny i ściśle przestrzegający wyzna­
czonej przez kom isję ceny, znajdu 
je się tu, jak w idzim y, w  sytuacji 
bez wyjścia: sprzedawcy są, towar 
jest, ale nie dla „Społem“ , nie dla 
konsumenta.

A  teraz o tym, jak  targuje ry ­
manowska firma,

JA JA  — TO DOSKONAŁY 
TOW AR

Samochód firm y  zjawia się koło 
godz. 10 rano. Kupcy, ich agenci i 
szofer udają się na jp ie rw  do knaj 
py. Po pewnym czasie agenci w y­
ruszają w  teren. Rzucona przez 
nich form uła: „Rymanów, ja jka  
po^ dziesięć!“  — lotem błyskawicy 
oblatuje rynek, następnie w godzi­
nach między 11 a 12 odbywa się 
skuo i pakowanie ja j. Skup idzie 
szybko i sprawnie. Tak samo pako 
wanie. Około godziny 13 samochód 
jest załadowany. Ludzie idą jeszcze 
coś nie coś przekąsić na drogę i  ko­
ło godz. 14 — odiazd. Tak pracuie 
firm a, k tó re j udało się zmonopoli­
zować skup jednego z artykułów .
Sektory: państwowy i spółdzielczy 
mogłyby w  niejednym wypadku 
brać wzór z takie j organizacji sku­
pu^ Mogłvby. gdyby nie iedno po­
ważne zastrzeżenie: rymanowska 
firm a  płaci po zł. 10 za ja jko, gdy 
„Społem“  płaci ty lko  9 Rymanów 
ska firm a  łamie przepisy. „Społem“ 
jak  dotąd respektuje je i w łaśnie 
dzięki temu wolna od konkurencji 
„M oskwa“  wygrywa całą korzyść 
wypływ ającą z przepisu o stałych 
unormowanych cenach.

Rachunek firm y  nrosty: m nie j­
szy zysk — większy obrót. Przy 
stosowaniu tej zasady firm a utrąca 
ok. 25 proc. marży zarobkowej, ale 
za to podwaja obroty,

Z „B Y LE  K IM “  N IE GADAJĄ
Parę uwag o tym. co oznacza dziś 

taka koncepcja kupiecka. Przed0 
wszystkim  podcina in ic ja tyw ę sek 
tora uspołeczmonego, czyniąc jego 
udział w  skupie operacją deficyto­
wą. Poza tym  wskazuje, że udzie­
lane przez państwo koncesi® opar­
te są na marży, z wysokości które j

nie wyrasta ona z dawnego podzie­
mia, które w  warunkach banderow 
skiego te rro ru  po tra fiło  k ie łku ją ­
cemu tu  po wojn ie życiu gospodar­
czemu zadać niejeden bolesny cios.

Widomym znakiem korupcji sze­
rzonej przez f-m ę „M oskwa“ jest 
lekceważenie sobie przez je j przed 
staw icie li zarówno przepisów, jak 
egzekutywy prawa. W bezczelny 
sposób trak tu ją  oni nadzór i kon­
tro lę ,nie raczą udzielać żadnych 
wyjaśnień a „prostych“ funkcjona 
riuszy adm inistracji publicznej od 
syłają ze słowami: — N ie będziemy 
z panem gadać. Niech przyjdzie 
szef! Szefa natomiast zasypują spe 
cja lnym i poleceniami Centrali, przy 
czym i tu nie odbywa się bez t.zw. 
smaru.

W SANOKU TAK , W LESKU 
INACZEJ

Że pod względem moralności w 
Sanoku dobrze me jest, o tym  
świadczy w iele faktów. Tuta j wska 
żerny na jeden, mający zasadnicze 
znaczenie. Za drobne nadużycia 
karci się tam surowo właścicieli 
kram ików. Znaleźli się tu  tacy gor 
liw cy, którzy p o tra fili ukarać pew 
ną firm ę za brak kartek ze wskaż

nikiem  ceny na pustych, zamagazy 
nowanych butelkach od lemonia­
dy. Ci sami ludzie nie umieją zna­
leźć rady na to, aby zmusić do po­
szanowania prawa dwa zamknięte 
za nadużycia bary — restauracje. 
Oba te zakłady zostały prawem 
zlikwidowane. W sytuacji faktycz­
nie zmieniło się tyle, że bary zamk 
nęły dawne ofic ja lne wejścia od 
ulicy, ale jest publiczną tajemnicą 
w  mieście, że właściciele natych­
miast po zamknięciu barów urucho 
m ili tylne, n ieoficja lne wchody a 
interesy prosperują, jak prospero­
wały, z tą może ty lko  różnicą, że 
państwo nie pobiera tu podatków, 
zaś sumy na to przeznaczone idą 
teraz do czyjejś prywatnej kiesze­
ni.

Sanok do dziś jest miastem ‘„sa­
nockiego w orka“ . N ik t tu nie zaglą­
da a korupcja i siuchty weszły do 
repertuaru u tartych zwyczajów. 
Przy tym  wszystkim Sanok w yka­
zuje specjalną słabość wobec po­
czynań rymanowskiej firm y. W 
Lesku np. władze starościńskie o- 
debrały „M oskw ie“ prawo skupu.

ANTO N I KOPEĆ

W czasy św ia ta  p ra c y
po s c e n tra lizo w a n iu  dom ów  w ypoczynkow ych
KO M IS JA  Centralna Związków Zawodowych podjęła —  ja k  w ia­

domo —  doniosłą akcję scentralizowania domów wypoczynko­
wych różnych instytucji dla upowszechnienia wczasów ogółu ludzi 
pracy i naprawienia ioh.

W  sprawie tej udzielił wiceprzewodniczący K C Z Z  Józef Szczę­
śniak następującej ¡.mformacji:

Do obecnej ch w ili utworzono już 
dwa okręgi, skupiające Domy Wcza 
sowę Dolnego i Górnego Śląska. W 
stadium organizacji znajduje się o- 
kręg warszawski. Na ogólną liczbę 
634 domów, przejęto już 229 domów 
z 8.563 miejscami. W opracowaniu 
są pro jekty utworzenia okręgu ma- 
zurskego i nadmorskiego. Cała ak­
cja scentralizowania Wczasów zakoń 
czona ma być w  lu tym  1949 r. Do 
tej pory również uregulowane zosta­
nie ustawodawstwo, osobowość praw 
na Funduszu Wczasów Pracowni­
czych.

PLAN Y NA PRZYSZŁOŚĆ
Z centralizacją domów wypoczynko 

wych łączy się centralizacja fundu­
szów, które były nie zawsze racjo­
nalnie wykorzystywane. Do bież. ro ­
ku m ieliśm y wypadki luksusowego 
wyposażenia jednych domów, nale­
żących do bogatych zjednoczeń, i 
związków, przy jednoczesnym zanied 
baniu innych domów. Dotychczaso­
wa akcja stwarzała często taką sy 
tuację, że dom obliczony na 50 miejsc 
m ia ł zaledwie k ilku  wczasowiczów. 
W tym samym zaś czasie członkowie 
tych związków, które mają bardzo 
mało domów wypoczynkowych nie 

¡mogli otrzymać skierowania na wcza 
jsy. W rezultacie w jednej i tej sa 
!mej miejscowości obok domu puste 
¡go był dom przepełniony, a koszty 
adm in istrac ji d~mów niewykorzysta 

jnych obciążały świat pracy.
' Cenralbacia zapobiegnie protekcjo 
nizm owi Każdy związek będzie mu 
siak zaplanować wczasy już na k i l ­
ka miesięcv przed terminem. Przy­
dział mieisc — kontrolowanvch przez 
W ydział Wczasów — KCZZ otrzymu 
ją wcześnie rady zakładowe i koła 
związkowe. W ten sposób w  poszczę 
gólnych zakładach pracy nastąpi 
przydział miejsc.

CO PRZYNIESIE ZM IAN A?

Zasadnicza zmianę stanowić bę­
dzie opłacani® kosztów pobytu przez 
związek, z chwilą zgłoszenia lis ty  
wczasowiczów — najpóźniej na m ie ­
siąc przed wyjazdem Zarządy głów 
ne związków zawodowych muszą 
wówczas wnieść opłatę za w ykorzy­
stanie miejsca i zł.esić wszystkie nie 
w t, koi zvstane. Pozwoli to na obsa­
dzenie m ieisc wolnych

Również do zmian zaliczy* należy 
ujednolicenie adm in istrac ji Domów 
Wczasowych, wyżywienia wczasowi­
czów. wyposażenie domów itp. N ie ­
w ą tp liw ie  dużo korzyści przvniesie 
związkowcom rozwói akcji k u ltu ra l­
no - oświatowej. FWP wystąpił z 
wnioskiem do KCZZ. by każdy zwia 
zek ze swoich funduszów p łac ił 10C 
zł za każdeso wysłanego pracow ni­
ka na cele ku ltu ra lno  - oświatowe.

WCZASY PRACOWNICZE 
W ROKU B IEŻĄC YM

Tegoroczny plan przew idujący skie 
rowanie 400.000 związkowców na 
wczasy będzie całkowicie, wykonany..
Obecnie wszystkie domy wypoczyn­
kowe są przepełnione. Przy możliwo 
ściach jednoczesnego ulokowania w 
domach wypoczynkowych 34.000 o- 
sób, w obecnym turnusie pom ieścili 
śmy 40.000. Powstało to w  ten spo­
sób, że poszczególne oddziały związ 
ków wysyłają o jedną lub dwie oso 
by więcej w  przekonaniu że domy 
jakoś ich pomieszczą. Szczęśliwie do 
my wypoczynkowe istotnie poradzi­
ły  sobie. A le jest to stan niepożąda 
ny. Dlatego, apelujemy do zw iązków 
o ścisłe przestrzeganie rozdzielnika. 
Ostrzegamy również aby zw iązkow­
cy bez zapewnienia sobie miejsca nie 
wyjeżdżali na wczasy z żoną i dzieć­
mi.

Jeżeli chodzi o wczasy dla najbar 
potrzebujących wypoczynku pracow­
ników/ fizycznych to obecnie w  do­
mach przez nas lustrowanych prze­
ciętnie 70 proc. wczasowiczów — to 
pracownicy fizyczni.

W porównaniu z ub. rok iem  znacz 
nie poprawiło się w yżyw ienie uspra 
wniono obsługę i otoczono wszasowi 
czów lepszą opieką.

WSPÓŁZAWODNICTWO
W trosce o wczasowiczów organ i zu 

jem y od 1 sierpnia współzawodni­
ctwo pomiędzy domami wypoczyn 
kow ym i, objętym i centralizacją. Naj 
w ięcej punktów  zdobędzie dom. któ 
ry  najbardziej dba o wyżyw ienie 
wczasowicza, posiada najuprzejm ie j 
szą i najsprawniejszą obsługą i w re­
szcie, w  którym  będą najbardziej h i­
gieniczne w arunk i pobytu. Trzy n a j­
lepsze domy będą premiowane.

W Y M IA N A  Z ZAG RAN IC Ą
Również -wzajemna, narazie do 

świadczalna — wym iana wczasowi­
czów z innym i k ra jam i przebiega 
sprawnie. Dotyczy to przede wszyst 
k im  Czechosłowacji, z którą w yn re - 
niam y w bież. roku po 500 związko 
wców.

Jeżeli chodzi o rek przyszły W y­
dział Wczasów ZZ zamierza stwo­
rzyć odrębne domy dla związkowców 
— kuracjuszy, i  powiekszvć liczbę 
korzystających z leczenia. Świat pra 
cy bowiem wyczerpany okunacją i 
pracą nad odbudową kra ju  ma pra 
wo do prawdziwego wypoczynku, a 
gdy zachodzi potrzeba, do leczenia 
sw°go zdrowia.

W ramach scentralizowanych wcza 
sów — zakończy swa w yjaśnienia w i 
ceprzewcdniczacy Szczęśniak — nie 
w ą tliw ie  usuniemy wiele is tn ie ją ­
cych jeszcze niedociągnięć, które do 
strzegą św iat pracy, a które i my zna

my doskonale — kończy wiceprze­
wodniczący' KCZZ.

ZASADY W SPÓŁZAW ODNICTW A 
W DOMACH WYPOCZYNKOWYCH

W yżywienie: norma dzienna sta 
now i 4.000 ka lo rii. Jeżeli kaloryczna 
wartość posiłku będzie niższa od 
3.600 ka lo rii, dom wypoczynkowy 
odpada od współzawodnictwa. Jedno 
cześnie dom wypoczynkowy nie mo 
że na dzienne w yżyw ienie wczaso 
wieża wydąć więcej, n iż 230 zł. Za 
zmniejszenie' tej ' sumy otrzymuje 
się również p u n k ty  premiowe, za 
zwiększenie punkty karne. W ostat 
n im  dniu pobytu wszyscy wczaso­
wicze wezmą udział w plebiscycie, w  
któ rym  odpowiedzą na pytania, czy 
posiłk i by ły  smaczne i czy by ły  po- 

! dawane punktualnie. Jeśli 100 proc. 
wczasowiczów odpowie twierdząco 
na obydwa pytania, dom otrzymuje 
700 punktów premiowych, jeślj. cho 
ciażby 1 wczasowicz odpowie prze­
cząco na powyższe pytania, ilość 
punktów  premiowych zmniejszona 
zostaje o połowę Im  m niej wczaso 
wiczów odpowiada twierdząco, tym  
mniej punktów  otrzym uje dom. 
Przy 75 proc. wczasowiczów nastę 
puje moment krytyczny kiedy po 
niżej tej liczby dom otrzymuje pun 
k ty  karne.

Obsługa. Organizatorzy współza 
wodnictwa apelują o uprzejmość 
zawsze i do wszystkich, o unikanie 
pro tekcji w stosunku do krewnych, 
znajomych i osób zajmujących w y 
sokie stanowiska. Jeśli 100 proc. 
wczasowiczów oceni uprzejmość i 
sprawność obsługi, dcm wypoczyn­
kowy otrzyma 300 punktów. Im  
m niej zadowolonych, tym  m nie j 
punktów premiowych. Jeśli niezado 
walonych jest więcej niż czwarta 
część uczestników wczasów dom o- 
trzym uje punkty karne.

H yg iena, Dotyczy to ogólnej czy­
stości domu łazienek, ub ikac ji, stry 
chów itp. czystości przyrządzania 
potraw  czystości naczyń, magazy­
nów i spiżarni, nakryć stołowych 
itp. Jeśli ICO proc. wczasowiczów 
będzie zadowolonych z poziomu h i­
gieny. dom otrzymuje 300 punktów. 
Im  m niej zadowolonvćh, tym  progre 
sywnie m niej punktów  otrzyma dom, 
aż do 75 proc. zadowolonych, k ie ­
dy następnie ounkt krytyczny i po 
niżej tej liczby sypią się punkty 
karne.

W wypadku stw ierdzenia insek­
tów w  łóżkach ito. zmniejsza się 
bezwarunkowo o 300 ilość uzyska­
nych punktów  premiowych.

Dom wypoczynkowy, k tó ry  uzy­
ska największą ilość punktów  otrzy 
muje pierwszą nagrodę. Wszyscy 
pracownicy tego domu otrzym ują 
dodatkowo pełne wynagrodzenie 
miesięczne. Pracpwnicy domu, któ 
ry  zajał drugie miejsce otrzymują 
50 proc. w ynagrodzen i, a zdobycie 
trzeciego miejsca daje dodatkowo 
25 proc miesięcznego wynagrodze­
nia pracownikom.

XIV
Olimpiado 

otwarła
Dziś stafluie

Was-Marcinkiewiczowa
LONDYN, (tel. wł.) Wczoraj na 

stadionie Wembley pod Londynem 
nastąpiło uroczyste otwarcie XIV. 
Igrzysk O lim p ijsk ich . Około godz. 
15.30 z ja k ił się w  loży honorowej 
k ró l Jerzy V I wraz z rodziną i  rzą 
dem angielskim. K ró l p rzyw ita ł się 
kolejno z przedstawicielami M K O L i
0 godz 16-tej rozpoczęła się de fila  
da.

P ierwsi idą o lim pijczycy G recji 
w  siwych mundurach potem we­
dług porządu alfabetycznego: A r ,  
gentyna, Austria , Belgia, Kanada* 
Cejlon, bardzo liczna reprezentacja! 
Czechosłowacji, Dania, F in land ia , 
trzej zawodnicy Lichtenszteinu, 
dwóch z M alty, Pakistan, Peru, i  
nareszcie wchodzi na stadion Pal* 
ska.

Zrywa się jeszcze jedna burza o* 
klasków. Sztandar niesie Lom ow- 
ski, a za n im  dw ójkam i kroczą? 
gen. Zarzycki z pp łk Szembergiem,

(w  drugie j parze ppłk C zarnik z 
ppłk. Górnym, a dalej F rydrych, 
m jr. Better oraz prezes B ie lew icz
1 trener kajakarzy Jeliński. Za ni! 
m i maszeruje W ajs-Marcinkiew icz,r 
dalej Nowakowa i Sinoradzka (w de 
filadzie nie wzięła udziału Nawróć 
ka, dyr Foryś i  inż. Przeworski). 
Za paniam i grupę zawodników o*

! tw iera ją  nasi dziesięcioboiści Gie- 
ru tt.0 i  Adamczyk, w  drug ie j parze 
idzie Szymura z Kuźm ickim , na 
końcu zaś maszerują Kasperczak f 
Antkiew icz. Defiladę drużyny zamy 
ka ł trener Sztam.

Chłopcy nasi w yglądali bardzo do 
brze i żaden z nich nie potrzebował 
zmieniać nogi idąc w  tak t o rk ie ­
stry, czego nie można powiedzieć o 
innych drużynach. Defiladę zamy­
kała drużyna W ie lk ie j B ry tan ii.

Defilada trw a ła  40 m in. Następ­
nie wszystkie reprezentacje znala­
zły sie na boisku. Lord Burghley za 
p ro s ił króla do otwarcia igrzysk. Je­
rzy V I zb liży ł się do m ikrofonu I 
głosem powolnym, ale jasnym ogło 
s ił otwarcie X IV  Ig rzyk O lim p ij­
skich <ery nowożytnej.

Z klatek umieszczonych ną bo i­
sku w y la tu je  w iele setek gołębi, k tó  

re okrążywszy stadion rozlatu ją 
sie we wszystkich kierunkach. Pra 
w ie  jednocześnie rozlega się 24 
salw armatnich. Na bieżni ukazuje 
sie nieznany biegacz z pochodnią 
o lim nijska w  reku. W k ilk a  ch w il 
potem płonie znicz o lim p ijsk i, 

i Przed trybuna honorową w y ra - 
!sta las sztandarów. Przysięgę o lim  
in iiską  w  im ien iu  wszystkich zawo 
Idn ików  składa plotkarz A n g lii F in  
lay. trzykro tny  o lim pijczyk. Po zło 
żeniu przysięgi zawodnicy rozjeż- 
dzaia sie na kwatery, by ju tro  sta­
nąć tu znowu, na starcie kehkuren. 
cii lekkoatletycznych. Z Polaków 
startować będzie ty lko  W ajs-M ar- 
cinkiewi.cz w  rzucie dyskiem pań.

Poszu f̂wimliK rodzin 
m e i  ra d io

Zarząd Główny P.C.K. podaje do 
wiadomości osobom, poszukującym 
rodzin, że M iędzynarodowy Czerwo 
ny Krzyż na fa li dł. 47.28 m. nada- 
ie z Genewy w  poniedziałki, w tó r 
k i, środv , czwartki, p ią tk i, soboty 
w  godz. 7 15 — 7 30 i 20.15 — 20.30, 
oraz w  piedzielę 6 30 — 7 i 19 30—-  
20 30 emisje w  jeżyku polskim, 
Miedzy innvm i nadawane są: ser­
w is poszukiwań PC. IRO — (A ro l- 
se Niemcy) poszukiwania zaginio­
nych osób pochodzenia polskiego.

'.ygggti i . 1 111 ■■ 11 I * " 1

H p  o b f f z n  w t r e y

za m a c H n w e  z m aterałam i przędzalnymi
D yrektor ośrodka N r 1 Państwo 

weeo Przemyślu Konfekcyjnego w  
Łodzi Bernard Fice 1 główny księ­
gowy oddziału finansowego tego o- 
środka Józef Kucharski, wspólnie 
zreabzowali bezprawnie w  Państwo 
wej Centrali Handlowej w Łodzi a- 
sygnatę na m ateria ły ubraniowe, 
przeznaczone dla pracowników o- 
środka. Pieniądze w zię li z kasy fa 
bryeznei. a m ateria ły zatrzym ali dla 
sieffie. W celu pokrycia te j n ie le­
galnej transakcji Kucharski, wyko 
rzwstuiąc swe stanowisko, polecił w  
podległym mu oddziale dokonać fa ł 
SZvwego księgowania.

Bernard Fice i Józef Kucharski 
skierowani zestali do obozu pracy 
na okres po 3 miesiące każdy.



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 208. Str. 1

m m a m

■ -...ŻE W  TRAMWAJACH U N II 15 
można przeczytać, zawiadomienie o prze 
kuwaniu torów linii 7 i o uruchomieniu 
zastępczej linii autobusowej „X ". Już 
od miesiąca lub dwóch mieszkańcy Okę 
cia jeżdżą z powrotem „ siódemką", ale 
przecież nie szkodzi, gdy żoliborzanie 
pamiętać będą o ich niedoli podczas 
historycznego (prawdopodobnie) aktu 
przekuwania torów na Okęcie. To się 
nazywa propaganda.

ŻE W  OGRODZIE SASKIM BYŁ 
ZEGAR SŁONECZNY, po którym po 
został postument oraz tarcza z wyry­
tymi na niej napisami. Trzeba umoco­
wać tarczę do podstawy, wmontować 
wskazówkę i stary zegar, jak przed 
wojrfą, służyć będzie publiczności par­
kowej. Trochę tylko dobrej woli, kilka­
set złotych kosztu i wszystko będzie 
po staremu.

W  »letnim salonie Warszamy«

Ogród Saski prosi się o Opieką
/^ G R Ó D  Saski, jeden z n a jpopu l­
arniejszych niegdyś parków stolicy, 
po wojnie został zapomniany w zagru- 
zowanej dzielnicy miasta. Z rozpoczę­
ciem pracy nad realizacją tzw. ,,osi 
saskiej“ zaczął się teraz ruch na jego 
alejach i trawnikach. Poszerza się więc 
aleję główną, począwszy od fontanny 
przy Grobie Nieznanego Żołnierza, aż 
do alei prowadzącej od Marszałkowskiej 
do ul. Alberta Króla Belgów; świeżą 
zielenią pokryły się nowo obsiane trąw 
niki i znów wysiadają ludzie na ław­
kach w cieniu starych drzew.

Po południu przeważają ludzie pracy, 
którzy w drodze na Wolę lub z Woli 
szukają tu chwili odpoczynku i odprę­
żenia w chłodzie drzew.

Inaczej jest w godzinach przedpolud

Już 10 domów na Mariensztacie
Jak grzyby po deszczu, rosną teraz 

domy na Mariensztacie. Czekają na nie 
liczni lokatorzy przeznaczonych do roz­
biórki domów z trasy W-Z, cały więc 
nacisk położony jest przez twórców tej 
arterii właśnie na tych kilkanaście do­
mów, które pozwolą na prowadzenie dal 
szych prac.

Wzdłuż Mariensztatu widać już rów 
ną linię dwupiętrowych budynków. Od 
rogu Dobrej począwszy, ciągnie się ona 
w stronę widniejącego na skarpie kościo 
la św. Anny i liczy 10 domów. Pierw­
szy z nich od Dobrej, najbardziej za­
awansowany w odbudowie, to Marien- 
sztadt nr 7. Otrzymuje on już nawet 
różowawy, podobny do koloru Dzie­
kanki, tynk a dach jest przykryty czer 
woną dachówką. Dom ten odbudowano 
0d fundamentów, czego nie można po­
siedzieć o jego sąsiedzie oznaczonym 
nr-em 9. Tu nawet tynk się dobrze za­
chował i robotnicy nie mieli większego 
kłopotu z jego odbudową, Następny, 
nr 11 został też wzniesiony od nowa i 
również zaczyna pokrywać się tynkiem. 
Jego sąsiad to mały domek, niezbyt pa 
sujący do innych, ale zbyt dobrze za­
chowany, by go się opłacało rozbierać. 
Wreszcie piąty w kolejce, narożny bu­
dynek przy Sowiej, który ma zbudowa­
ne podcienia, jest teraz pokrywany da 
chem. On też został zbudowany od no­
wa.

Za rogiem ul. Sowiej jest jeszcze na 
razie puste miejsce. Wykopano tu ty! 
ko

dalsza robota jest na pewien czas wstrzy 
mana, trzeba bowiem rozbierać pobliski 
dom przy Sowiej a tam jeszcze ludzie 
mieszkają. Dalej wzdłuż Mariensztatu 
buduje się pięć jednakowych domków 
dwupiętrowych i każdy z nich jest sta­
wiany od fundamentów. W tej części 
Mariensztatu nic nie ocalało z pożogi 
wojennej. Na razie domy te otrzymują 
boczne mury, ale już za parę tygodni 
one też będą pod dachem.

Pomimo wprowadzenia robotników na 
wszystkie budowle jednocześnie, prace 
nie wszędzie posuwają się w tym sa­
mym tempie. Niektóre domy mają już 
tynki wewnętrzne, futryny w oknach i 
nawet szyby, inne zaś zaledwie dostają 
wyprawę stolarską czy instalacyjną. To 
kolejne oddawania domów do użytku 
zapobiegnie nieporządkowi przy przepro 
wadzkach wysiedlonych do nowych 
mieszkań. Oczywiście najszybciej, bo 
jeszcze w sierpniu, oddane będą do dy 
spozycii mieszkańców domów na trasie 
W —Z budynki na Mariensztacie od 
Dobrej do Sowiej. (ms)

niowych i w południe. Wtedy gros spa 
cerowiczów stanowią dzieci z matkami. 
Dzieci te, podobnie jak przed wojną, 
okupują wszystkie alejki, place i, nie­
stety, nowe trawniki. Gorzej, że nikt 
nie kwapi się zwrócić uwagę matkom, 
które nie tylko pozwalają dzieciom dep 
tać młodą trawę, ale same urządzają 
sobie na niej plażę, paradując niejedno 
krotnie w „uroczym“  negliżu.

Gdy już mowa o bawiących się dzie­
ciach, to należy zwrócić uwagę na za

cerowicz. Dobrze by było, gdyby jakaś 
organizacja społeczna wykorzystała sto­
jące przy głównej alei wypalone mury 
estetycznego kiosku lub też wystawiła 
jakieś nowe pomieszczenie, w którym 
możnaby było dostać owoce, słodycze, 
no i przede wszystkim orzeźwiające na- 
poje.

Wszystkie te inwestycje parkowe na 
pewno przyczynią się do ponownej po­
pularności Ogrodu Saskiego, historycz­
nego „letniego salonu Warszawy“ , przez

MSKk mszratmnm
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pomniane prawdopodobnie urządzenia j co~ wykorzysta się wydajniej „zielone 
kąpielowe Ogrodu Saskiego. Teraz, kie j p}Uco“  stolicy dla zdrowia jej mieszkań- 
dy przeprowadza się masową akcję bez j ców. (mw) 
płatnej nauki pływania i czynniki pań­
stwowe robią wszystko, aby przełamać 
w społeczeństwie dziwny ,(wodowstręt“ , 
w Warszawie nie robi się w tym kie­
runku nic. A przecież nie byłoby chyba 
rzeczą trudną uruchomić istniejące już 
urządzenia kąpielowe stolicy.

Otóż w Ogrodzie Saskim był przed 
wojną basen-brodzik dla dzieci. Sam 
basen wymaga tylko uszczelnienia, 
wszystkie przewody doprowadzające wo 
dę nie uległy chyba w ziemi zniszcze­
niu a na pozostałych po dawnym bu­
dynku fundamentach można postawić 
jakiś drewniany barak na szatnię.
Koszt tej inwestycji nie będzie mały, 
ale sumy opłacą się ząpewne na lepszym | 
zdrowiu najmłodszych obywateli War­
szawy. Z kąpieliska tego, po uruchomię 
niu natrysków, korzystać mogłaby także 
młodzież z pobliskiej szkoły powszech­
nej.

Teren dawnego brodziku warto oczy­
ścić ze śmieci i gruzu oraz zabezpie­
czyć, bo coraz bardziej niszczeje. W ar­
to również oczyścić cały teren ogrodu 
z gruzu i śmieci i ustawić kosze na od 
padki a na nowych trawnikach, ustawić 
tabliczki z przypomnieniem, że zieleń 
nie służy do plażowania.

W  całym parku nie ma ani jednego 
stoiska z napojami orzeźwiającymi, któ 
rych szuka dziś każdy spragniony spa-

DOM BEZ KANTÓW  NA ROGU 
KRÓLEWSKIEJ i Krakowskiego Przed 
mieścia straci! swe ostatnie „kanty“ tak 
że od strony PI. Zwycięstwa. Zaokrąg 
łono narożniki budynku i zrobiono już 
podcienia a teraz przystąpiono do wy­
kończenia elewacji. Pracują tu robotni 
cy Wojskowego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego.

BYŁY PAŁAC LUBOMIRSKICH 
PRZY PL. ŻELAZNEJ BRAMY odbu 
dowuje się obecnie dla Państwowego 
Muzeum Archeologicznego. Naprawiono 
już częściowo piękną kolumnadę fronto­
nu i obecnie zakłada się stropy nad 
środkową częścią gmachu. Roboty pro­
wadzi tu SPB.

—««aaSEM.1»»--------------

Z frontu W ~ Z
Betonowanie Sanelu I plantowanie 

wyjastiii na Mtoftows?

W !¥ - iq  lecznicę Powstania
Uroczystości żałobne w Warszawie 

w dnia 1 sierpnia
W związku z przypadającą n a , W alki Zbrojnej o Nieopdległość i

dzień 1 sierpnia czwartą rocznicą 
Powstania Warszawskiego, Oddział

część dołów pod fundamenty, ale I Warszawski Związku Uczestników

100 nowych sal szkolnych
i cigggle trudności przy ich odbudowie

Ostatni mięsiąc wakacji budzi w bu 
downictwie wielkie zainteresowanie dla 
odbudowy gmachów szkolnych. Zbliża 
się początek roku szkolnego i wyłaniają 
się wszelkie kwestie dotyczące braku po 
mieszczeń lekcyjnych, kłopotów z kre­
dytami, dowozem materiałów budowla­
nych czy wreszcie zjawiskiem bardzo 
popularnym w Warszawie — „ dzikimi“ 
lokatorami, których obecność w remon­
towanych domach uniemożliwia często 
prowadzenie robót.

I w tym roku odbudowa warszaw­
skich szkół powszechnych i średnich nie 
mogła „dopiąć“  swego planu na ostatni 
guzik. Warszawska Dyrekcja Odbudo­
wy, która prowadzi wszystkie roboty 
budowlane w stołecznych szkołach, na 
potykała i dalej napotyka na rozliczne 
trudności kredytowe, materiałowe itd., 
które uniemożliwiają oddanie wszystkich 
robot w przewidzianym terminie. Snóż 
menie w tym roku będzie wprawdzie 
niewielkie, najwyżej miesiąc, alc obej­
mie 50 proc. wszystkich remontowanych
SZKOi.

Niezależnie od oddania pewnych lo­
kali szkolnych do użytku, niektóre bu­
dowy będą doprowadzone tylko do sta­
nu surowego, inne zaś wykończone Czę 
ściowo. Ogółem w tym sezonie budowla 
nym kosztem 198 milionów zł zostanie 
oddanych młodzieży 288 izb, w tym 17 
olbrzymich sal rckrcacyiych, gimnąstycz 
nych itd., oraz około 100 sal lekcyj­
nych. Oznacza to, że teoretycznie znaj 
dzie się miejsce dla 8 tys. dzieci uczą­
cych się na dwie zmiany. Jest to o i- 
czenie czysto teoretyczne, gtlyz uictc 
szkół nie zwiększy liczby uczniów a ic

przy końcu miesiąca, w każdym bądź 
razie przed 1 października:

Reszta gmachu przy Woronicza 8, 
pięć sal przy Gostyńskiej 9, dom przy 
Spokojnej 13, gdzie mieszka jeszcze 20 
dzikich lokatorów, których trzeba gdzieś 
przesiedlić. Dalej gmach gimn. Staszi­
ca na Noakowskiego 6, gdzie również 
był, już na szczęście rozwiązany kłopot 
z dzikimi lokatorami w kotłowni. W  do 
mu tym będzie 8 izb lekcyjnych i dwie 
wielkie sale. Inne szkoły to Kolektorska 
9/11, Tarczyńska 27, Zielona 18, Klo­
nowa 16, Tarnowięcka 55, Raszyńska 
róg Filtrowej i wreszcie barak na przed 
szkole RTPD przy Felińskiegoo 1.

Ponadto kilka gmachów szkolnych od 
danych będzie tylko częściową do użyt 
kowania. Z wielkiego kompleksu szkol­
nego a Żoliborzu przy ul. Felińskiego 
15, 9 sal będzie gotowych we wrześniu 
a na Bródnie przy ul. Toruńskiej 23 
również tylko kilka sal stanie do dyspo 
zycji władz szkolnych.

Na początku sierpnia WDO przyślę 
puje do wznoszenia trzech nowych 
szkól: przy Kopernika 42 obok przy­
szłego skrzyżowania z Świętokrzyska 
przy Czarneckiego 49 i przy u • 
róg Mariańskiej. Jeżeli dopiszą kredyty

Demokrację kosztem przeszło 1 m i­
liona zł przeprowadził prace na 
Cmentarzu Wojskowym na Powąz 
kach, nad darninowaniem i ukw ie 
caniem grobów powstańczych. Na 
mogiłach zostanie umieszczonych 
około 200 nowych krzyży i przeszło 
1000 nowych blach.

W dniu rocznicy Powstania, tj. w  
niedzielę dnia 1 sierpnia br. na 
Cmentarzu W ojskowym na Powąz­
kach odbędą się uroczystości żało­
bne ku czci poległych bohaterów 
Powstania Warszawskiego.

Zbiórka delegacji Związku Uczę 
stn ików  W alki Zbrojnej o Niepo­
dległość i Demokrację, p a rt ii po li­
tycznych i  organizacji społecznych 
wraz z pocztami sztandarowymi i 
w ieńcami wyznaczona została na 
cmentarzu wojskowym o g, 10 m. 
30.

Uroczystości rozpoczną się o godz. 
11-ej mszą połową, odprawioną na 
cmentarzu. Po mszy nastąpi uroczy 
ste składanie wieńców w  4-ch punk 
tach cmentarza: przy zbiorowej mo 
gile 50 powieszonych przez h itle row  
ców bojowników  G w ard ii Ludowej 
i Polskiej P a rtii Robotniczej, przy 
kwaterze poległych żołnierzy A i-m ii 
K ra jow ej, przy mogile gen. Karola 
Świerczewskiego oraz przy kw ate­
rze poległych nieznanych żołnierzy 
Wojska Polskiego.

Oddział Warszawski Związku U - 
czestników W alki Zbrojnej o Niepo 
dległość i  Demokrację zwraca się 
do społeczeństwa stolicy o wzięcie

Tu będzie wyjazd z tunelu. W głębi r»a lewo widoczny gmach H ipoteki

W głębokim wykopie na Krakowskim 
Przedmieściu wyłaniają się już zarysy 
przyszłego tunelu trasy W-Z. Na razie 
jeszcze tylko mówią o tym wygięcia 
siatki zbrojeń stalowych, które następ­
nie się zabetonuje. Betonowanie przepro 
wadza się na pierwszej części tunelu od 
wlotu pod dzwonnicą Bernardynów do 
linii regulacyjnej nieparzystej strony 
Krakowskiego, gdzie w tej chwili znaj­
duje się przejście nad wykopem. Od 
strony PI. Zamkowego zakończono już 
betonowanie bocznej ściany i zalano 
betonem 30 proc. przykrywy, którą te­
raz robotnicy polewają wodą z węża 
gumowego, aby pod wpływem słońca 
nie popękał świeży beton. Druga strona 
tunelu, od kościoła św. Anny, jeszcze 
nie jest w takim stanie gotowa. Tu na 
razie betonuje się tylko boczne ściany.

Na brzegu wykopu, na ułożonych szy 
nach kolejki posuwają się stale małe wa 
goniki, które przewożą płynny beton z 
mechanicznych betoniarek do wylotów 
szerokich drewnianych rynien. Tędy już 
masa betonowa spływa na dół, między 
deski oszalowania.

Dalszy odcinek tunelu, od Krakow­
skiego do parzystej strony Senatorskiej, 
nie jest jeszcze betonowany. Wykańcza 
się teraz wszystkie prace przygotowaw­
cze po usunięciu ziemi. Trzeci i ostatni 
odcinek tunelu W-Z, do Miodowej, ma 
jeszcze przed sobą wiele pracy Trzeba

tu do reszty usunąć ziemię z wykopu i 
dlatego ustawiono wielkie kopaczki, któ 
re pracują bez chwili wytchnienia.

Dalej w stronę Hipoteki, gdzie będzie 
się wyjeżdżało z tunelu pod górę — nie 
wiele już pozostało do roboty. „Wąwóz“  
dojazdowy jest już niemal gotowy i te 
raz przystąpiono do plantowania całego 
rozległego placu miedzy Danilowiczów 
ską a gmachem Hipoteki. Po usunięciu 
wystających fundamentów zburzonych 
kamienic zrobi się tu łagodne ątoki, na 
których w niedalekiej przyszłości będ'" 
zieleńce.

W e  w io s e k
Krucza s ępi® ul. Brackie!
W przyszłym tygodniu, we w to­

rek, zostanie oddany do użytku ko 
łowego i pieszego ostatni odcinek 
przedłużenia Kruczej na odcinku 
W idok — Bracka. Obecnie układa 
ne są p ły ty  chodnikowe i połącze­
nie jezdni nowozbudowanej u licy  
z ulicą Bracką.

Oddanie do użytku przedłużenia 
u licy  Kruczej, przy jednoczesnym 
zamknięciu skrzyżowania u licy  
B rackie j z A l. Sikorskiego przy­
czyni się do usprawnienia ruchu 
w  tym  punkcie ł u ła tw i pracę przy 
budowie tunelu.

Dalsze przekwaterowania

to jeszcze w tym roku wszystkie te trzy udziału w  uroczystościach i  składa 
W y k i doprowadzone będą do stanu su n iu  kw ia tów  na grobach poległych 
rowego i pokryte dachami. (ms) ^ ^ p o w stanców.

Zmiany w aprowizacji kartkowej
0gi i września

^  „V  , -  , , . , Z lndnitem 1‘ SO września br. roz-1 Konsumenci obsługiwani przez
dynie przeniesie się do nowych lokali, dzielmctwo towarów kartkowych za ! Rejonowe Cen a ale Aprowizacyjne

Resort Mieszkaniowy przeprowa­
dzi 30 bm. przekwaterowanie loka 
torów z domów zagrożonych przy 
ul. Wspólnej 79, Zielnej 22,. Śnia­
deckich 9/11 i innych, którzy chwi 
Iowo zostali umieszczeni w baraku 
przy ul. Chodkiewicza.

Przekwaterowanie nastąpi do lo 
ka li uzyskanych w  Rembertowie,

Wawrze. Falenicy, Świdrze, Radży 
minie, Jabłonnie - Bukowcu i K a r 
czewiu,

Razem zostanie przekwaterowa­
nych na koszt Zarządu M iejskiego - 
m. s i  Warszawy 29 rodzin, liczą­
cych 56 osób wraz z ich ruchomym 
dobytkiem.

SP&MŚ WW

zwracając poprzednim właścicielom State 
i nieprzystosowane do nauki.

Oto szkoły, które zostaną oddane do 
użytku we wrześniu, na początku lub spo - .... •

pośrednictwem R eionm w rh Cen- będą m° 8* 1i Po tym  term in ie, we- 
tra ł A p ro w u acJ n h y zosta:c 1 dług własnego wyboru, albo pobie- 

wstrzymane i funkcje i eh nrre im ic rać żywność kartkową za pośredni

MUZEUM NARODOWE: Galeria ma­
larstwa polskiego i obcego. Wystawa 
sztuki średniowiecznej.

KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW I NAU­
KOWCÓW (Ul. KróleWska 13): Wystawa 
młodych plastyków czeskich.

S. A. R. P. (ul. Młodzieży Jugosło­
wiańskiej 1/2): Wystawa poświecona ma­
larstwu rosyjskiemu X IX  wieku.

Wycieczka do Młocin
y  niedzielę dnia 1 sierpnia b. t. 

e]$kie Towarzystwo Krajoznaw- 
5 ! \ . ' « ,.*ądza wycieczkę, której tre- 
• _ biec będzie przez Bielony, Mlo- 
ciny, Tą r oh omiń i Jablonrtę.

W programie zwiedzenie zabyt 
kow) ch budową: j5ja chętnych pla

ża i kąpiel w Far*h ominie w  Mło
cinach przeprawa łodziami ”  *zez
Wisłę- Powrot wieczorem.

Zbiórka o godz. lo-ej no t]. 
tramwajowej lmh Nr 15 na Biela­
nach.

T e a f ir w

ctwem  istniejących przy zakładach gTEo J R po lski (Karasia 2): o ged? 
pracy spółdzielniach zamkniętych,i t e a t r  r o zm aito śc i "A-
albo też zaopatrywać się w powsze -¡k* 8>: o godz. is „Sritzęśiiwe dni“

. . * 81).

godz. 19 „Seans" N. Cowarda.
TEATR MINIATURY (Marszałkowski 

59): o godz. 19 „Mężczyzna", i
COMOEDIA (Szwedzka 2): nieczynny. 
TEATR, L E TN I (Polna 26) god.: 19.15 

„Nitouche". - i
TEATR STUDIO (Karowa 31): nieczyn­

ny. i
WRÓBELEK WARSZAWSKI (Zygmuo- 

towska 8): rewia pt. „Gdybym miał mi­
lion“, pocz. 17.30 i 19.30 niedz. i święta 15.

K * n tg

chnej sieci rozdzielczej.
Należy nadmienić, że konsumen­

ci ci będą otrzymywać karty apro- 
wlzacyjne serii „ZG“, zapewniające,
ja k  dotychczas, pełne pokryc ie  19.30 „Ladacznica z zasadami 
norm  kartkow ych  w edług ustalone! dnl>-

-  władze aD»owizarvine a TEATR NOWY (Puławska 89): o godz go przez Wiaaze apiow lzacyjne a -j 19 Jadzia wdowa".
sortymentu. t e a t r  k la s y c zn y  (Mokotowsk 13>:

ATLANTIC (Chmielna 33): „Postrach 
nórz". poc? 13. 15 17 zi. Zw.  Zaw 19.

PALLADIUM (Złota 7/9): „Oflag 
fc x v ir\ pocz. 13, 16, 19, 21. Zw. Zaw. 17. 

POLONIA (Marszałkowska 56): „Moja 
TEATR MAŁY (Marszałkowska 81) Miła, pocz. 13, 15. 18, 21. Zw. Zaw. 17.

O godz. t(ł. „Candida". STYLOWY (Marszałkowska 112); „Dwu-
TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego licowa kobieta“, pocz. 13, 15, 17, 21. Zw.

20): o godz. 19 „Głęboko sięgają korze­
nie".

PLACÓWKA (Królewska 13): o godz i
(ostatnie

Zaw. 19.
AKTUALNOŚCI Nr, 1 (Marszałkowska

112): Nowy program nr. 37.
SYRENA (Praga, Inżynierska 2): „Ca­

sablanca", pocz. 14.30, 16.45, 21.15.
Zw Zaw. 19.00.

TĘCZA (Suzina 4); „Błyskawica" 
pocz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19.



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 208 Str. 8

C E M E N T w każdej ilości po 187 zł. za worek 
polecamy z naszych składów:

CHMB skład Nr. 1 — ul. Ordona 2-a, tel. 8-53-92 
»> 9j ,, 2 — „  Prądzyńskiego 5/7
9* 99 „ 4  — „  Polna (Pole Mokotowskie)
„  „  *  5 — „  Wolska 103 tel. 8-79-62
» „  „  6 — „  Targowa 30 tel. 75-53

Centrala Handlowa Materiałów Budowlanych, Przedsiębior­
stwo Państwowe Wyodrębnione, Oddział w Warszawie ul. Jasna 
10, tel. 8-31-89. 8-52-12, 8-31-88. Kr. 10617-0

Na 167.841
złożonych głosów w  plebiscycie tygodnika

» P R Z Y J A C I Ó Ł K A «
1 6 6 . 3 2 8  głosów padło 

za przymusowym leczeniem PIJAKÓW

P O S Z U K U J E M Y

samodzielnych mentorów samochód.
n u  s i l n i k i  D i e t l a

Zgłoszenia: Zakłady Elektryczne W ybrzeża, Gdańsk, W ały Jagielloń­
skie Nr. 9. W ydzia ł Personalny pokój Nr. 302. Kr 295 -1

»PRZYJACIEL«
tygodnik dla starszych dzieci i młodzieży

Co tydzień ciekawe opowiadania, bogato ilustrowane. Artykuliki z dzie­
dziny techniki, wynalazków, historii, przyrody. Czytajcie i rozpowszech­
niajcie „ P R Z Y J A C I E L  A“.
Cena egzemplarza 15 zł. Konto PKO 1-4695 Prenum. miesięczna ?0 zł.

Kr.  28R8-0

PRZEM YSŁOW O-HANDLO W E ZA K ŁA D Y  CHEM ICZNE 
L. SP1ESS i SYN w Tarchominie 

pod Zarządem Państwowym

CZECHOSŁOWACJA — SZWECJA 
4:1 w tenisie

i W ostatnim dniu meczu teniso- 
j wego w finale strefy europejskiej 
pomiędzy Czechosłowacją i Szwe­
cją odbyły się dwie gry pojedyncze, 

j YVobec tego, że Czechosłowacja już 
po drugim  dniu miała wygrane spo 
tkanie (3:0), Zabrodsky zastąpił Dro 
bnego, a Vrba zagrał zamiast Cerni- 
ka. Również i  w zespole szwedzkim 
nastąpiła zmiana gdyż zamiast Ber 
gelina grał Fornstedt. 

i W yn ik i w trzecim dniu by ły  na- 
: stępujące: Johansson (Szwecja) — 
Zabrodsky (CSR) 6:3, 6:3, 6:2, Vrba 
(CSR) — Fornstedt (Szwecja) 6:4, 
6:1, 6:3. W ten sposób Czechosłowa­
cja wygrała ze Szwecją mecz w  sto­
sunku 4:1.

K A M IE N IO ŁO M  BA ZA LTU  POD ZARZĄDEM  PAŃSTW OW YM  
w Graczach pow. Niemodlin 

ogłasza

p i z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y
na dostawę silników elektrycznych wg niżej wyszczególnionych danych

1 2 3 4 5 6. 7. 8
L. p.

j

Ilość
sztuk

Moc
K.M .

W olty Obroty Rodzaj Fabrykat U w a g i :

1. 1 30 380/220 950 P. A.E.G.
W

z rozrusznikiem 
alcowym chłodź, żeb.

2. 1 20 380/220 950 P. A.E.G.
3. 1 8 380/220 1450 P. S. z rozrusznikiem 

suchym
4. 1 8 380/220 1450 P. S.
5. 1 15 380/220 950 P. A.E.G. chłodzenie żeb. 

z rozrusznikiem
6. 1 8 380/220 950 P. A.E.G. fj
7. 1 12 380/220 1450 P. A.E.G. u
8. 1 2 380/220 1450 K. A.E.G. U
9. 1 10 380/220 1450 P. A.E.G. II

10. 1 8 380/220 1450 P. A.E.G. tr
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w biurze Kamieniołomu 

Bazaltu pod Zarządem Państwowym w Graczach pow. Niemodlin do dnia 
14.V III.1948 r.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 13-tej w biurze tech­
nicznym Kamieniołomu.

Dyrekcja Kamieniołomu zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez wzglę­
du na cenę jak również unieważnienia przetargu bez podania powodu.

Kr. 2933-1
* nr—-run u . . .  |

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Państwowe Nieruchomości Ziemskie —  Zarząd Okręgowy w Poznaniu, 

ni. Ratajczaka 15, ogłaszają przetarg nieograniczony na dostawę:
1) 10.000 mtr. p. drzewa opalowego (zdrowe szczapy o średnicy minim. 

12 cm3)
2) 200 tn3 suchej dębiny wzgl. buczyny (blochy o grubości ca 3 cale na­

dające się do remontów \^ozów)
Warunki dostawy: '
a) odbiór drzewa na stacji docelowej na starych ziemiach poznańskich, 

przy czym Zarząd Okręgowy zwraca koszty konwoju,
b) termin dostawy całości do 1-go grudnia 1948 r.
Dopuszczalne jest składanie ofert na częściową dostawę zarówno drzewa 

opałowego, jak i porządkowego.
Oferty w zalakowanych, podwójnych kopertach z napisem: „O ferta na 

drzewo opałowe“  bądź też „O ferta na drzewo porządkowe", należy składać 
w pokoju nr 22, I l i  ptr. do dnia 10-go sierpnia 48 r., w którym to dniu o godz. 
11-tej nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości 2%  su­
my ofertowej, na konto nr 1293 w K.K.O. miasta Poznania.

Żarząd Okręgowy zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, jak 
również prawo unieważnienia przetargu. K r 2947-1

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU NIEORGANICZNEGO 
Gliwice, Górne W ały 25 

ogłasza 1

przetarg nieograniczony
na wykonanie głównego remontu pieca wapiennego nr III.
Podkładki ofertowe wydaje Biuro Zakupów Zakładów Solvay-Borek Fa- 

łęcki k/Krakowa.
Oferty należy składać do godz. 10-tej rano dnia 9.VIII. br., w Wydziale 

Zakupów Zjednoczenia Przemysłu Nieorganicznego, Gliwice, Górne W ały 25, 
gdzie też nastąpi otwarcie przetargu tegoż dnia o godzinie 13-tej.

Oferenci będą obowiązani składać wadium w wysokości 1%  oferowanej 
sumy. Zjednoczenie zastrzega sobie dowolny wybór oferenta lub unieważnie­
nia przetargu bez podania powodów. Kr. 2941-1

CENTRALA ZAOPATRZENIA PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO W  ŁO D ZI
ul. Piotrkowska 171 

ogłasza, '

przeSura nieograniczony
na dostawę w II półroczu br.
20.000 szt. śrub do łączenia pasów typu „Jackson" (po 5.000 szt. 1/4" 

5 /16 /, 3 /8 “  i 1/2“ ). i
Oferty na w/w w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych z na­

pisem: „O ferta na śruby „Jackson“  z załączonymi wzorami należy składać 
■w Sekcji Artykułów Żelaznych do dnia 14 sierpnia br. Otwarcie ofert nastąpi 
16 sierpnia br. o godz. 10.

Centrala Zaopatrzenia zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
bez względu na oferowaną cenę jak również unieważnienie przetargu bez po­
dania powodu. » Kr. 2935-1

Ogłoszenie o przetargu
Centrala Handlowa Przemysłu Papierniczego ogłasza przetarg nieogra­

niczony na budowę ogrodzenia betonowego.
Bliższe szczegóły i kosztorysy w biurze C. H. P. P. w Warszawie Hurtow­

nia nr 1, Al. Sikorskiego 37, IV  piętro od godz. 8-ej do 13-ej.
O ferty należy składać do dnia 4 sierpnia godzina 10-ta w kopertach za­

lakowanych — bez znaków. Do oferty należy załączyć wadium 2%  ogólnej 
sumy kosztorysowej wpłaconej na C. H. P. P. w Warszawie. Narodowy Bank 
Polski «— rachunek żyrowy. K r 25)37-1

p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y
Na wykonanie wyłącznie stolarskie sprzętu laboratoryjnego fabryki Pe­

nicyliny w Tarchominie k/Warszawy.
Ślepe kosztorysy za zwrotem kosztów oraz informacje można otrzymać 

w Biurze Zakładów w Tarchominie.
Termin składania ofert upływa w dniu 16.VIII. o godz. 10-tej.
Do oferty należy dołączyć pokwitowanie na wpłacone wadium do Banku 

Gospodarstwa Krajowego w Warszawie na rachunek Przem. Handl. Zakł. 
Chem. „L . Spiess i Syn“ .

Na 20 a lub do kasy tychże Zakładów w wysokości 1 % sumy kosztory­
sowej.

Zmiana lub cofnięcie oferty dopuszczalne są tylko w terminie przewidzia­
nym do składania ofert.

Przetarg odbędzie się w biurze Zakładów w Tarchominie w dniu 16.VIII. 
o godz. 11.00.

Zakłady zastrzegają sobie prawo swobodnego wyboru oferenta oraz pono­
szenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań. Kr. 2940-1

PRZETARG
Zarząd Wojewódzki Związku Samopomocy Chłopskiej w Poznaniu 

— Grottgera 4, sprzeda w drodze przetargu ustnego za gotówkę najwięcej da­
jącemu w dniu 6 sierpnia 1948 o godz. 10 w garażach Samopomocy w Pozna­
niu —  Mickiewicza 33 ,następujące samochody 

ciężarowe:
Chevrolet, Citroen, G. M . C.

osobowe:
2 auta Adler, 3 D KW , Ford-Eifel i 3 Opel 

Do ceny kupna dolicza się 1% opłaty skarbowej. Wymienione samochody 
można oglądać codziennie z wyjątkiem niedziel w czasie od 8 — 15 
w w/wym. garażach. Kr. 2936-1

W K ILK U  WIERSZACH
58 zamiast 61 państw. Z 61

państw zaproszonych do udziału w  
Igrzyskach O lim pijskich nie biorą 
udziału: Bułgaria, Rumunia, Pale­
styna i Venezuela W ten sposób w  
X IV  Igrzyskach O lim pijskich bie­
rze udział 58 państw, a więc O lim ­
piada w  Londynie pobiła rekord 
Olimpiady w  Berlinie, gdzie starto­
w ały 53 państwa

Ile sprzedano biletów? Na zawo 
dy lekkoatletyczne sprzedano do 
tychczas około 80.0C0 biletów. Na 
p ływanie ponad 12.000 i na boks 
około 15.000.
SK — NUSLE — WUZ (Wrocław) 
3:2 ((1:2). W środę gościła we Wro 
cławiu doskonała drużyna czeska 
ŚK Nusle, znana z występów w 
K rakow ie i Warszawie. Czesi roze­
gra li we W rocławiu towarzyskie 
spotkanie z WUZ-em, zwyciężając 
nieznacznie drużynę wrocławską 
3:2 (1:2) Czesi byli drużyną lepszą 
przede wszystkim taktycznie i kon 
dycyjnie co uwidoczniło się szcze­
gólnie w drugiej połowie gry.

CGŁOSZENlA~DRÓBŃr |
Przetarg nieograniczony

Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego — Biuro Budowy Zakładów 
Włókienniczych w Łodzi — ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie
instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej i centralnego ogrzewania w budynku Cen­
trali Krajowych Surowców Włókienniczych w Łodzi przy ul. Południowej nr 49 
oraz budowę kanału na terenie tejże Centrali.

Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe i informacje możną 
otrzymać w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych ul. Sienkiewicza 47.

Oferty należy nadsyłać do Biura Budowy Zakładów Włókienniczych 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47 do dnia 9 sierpnia 1948 r. do godz. 12-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 sierpnia 1948 r. o godz. 12-tej min. 15.
K r 2934-0

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg na do­

stawę i montaż wyparki do zagęszczania wywaru melasowego w gorzelniach 
przemysłowych P. M . S. w Jaworzynie Śląskiej, Łańcucie, Raciborzu i Sieradzu.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godziny 11-ej dnia 
20 sierpnia 1948 r. w Kancelarii Głównej Dyrekcji P. M . S. w Warszawie, 
ul. Leszno 1, pokój 4.

Szczegółowe informacje oraz podkładki przetargowe można otrzymać 
w Wydziale Technicznym Dyrekcji PMS. w Warszawie ,ul. Leszno nr 1, po­
kój 412, za opłatą zl 300.—  Kr. 2938-1

PAŃSTW OW A FABRYKA SZTUCZNEG O  JEDW ABIU NR 1 
w Tomaszowie Mazowieckim 

ogłasza, *

pizetarg nieograniczony
na wykonanie:
5 kompletnych zbiorników podwójnych tzw. baratów ca 0  1500x1800 mm 

długości płaszcza, z mechanicznym napędem, zbiorniczkiem i kompletną arma­
turą wg rysunków i opisu technicznego, które wydaje się na żądanie zgłasza­
jących się oferentów.

O ferty w zalakowanych kopertach należy składać z napisem: „Przetarg na 
baraty“  p/a. Państwowej Fabryki Sztucznego Jedwabiu nr 1 Tomaszów M a­
zowiecki, Wydział Zaopatrzenia do godz. 10-ej rano dn. 13. 9. 48 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dn. 13. 9. 48 o godzinie 11-tej.
K r 2942-1

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nieogra­

niczony na wykonanie remontowych robót budowlanych:
a) w gmachu D. P. M. S., ul. Leszno 1
b) w budynku mieszkalnym, ul. Słupecka 4.
Podkładki przetargowe za opłatą 300 zł można otrzymać w Wydziale 

Technicznym DPMS, ul. Leszno 1, pokój 412; tamże można zasięgnąć infor­
macji i zapoznać się z obowiązującymi „Przepisami Budowlano-Montażowymi 
DPMS.

Oferty w zalakowanych kopertach, bez żadnych znaków firmowych, z na­
pisem: a) Oferta na roboty remontowe w gmachu DPMS, Leszno 1“ ,

,,b) Oferta na roboty remontowe w budynku mieszkalnym, Słupecka 4“ . 
należy składać do godziny 11-tej dnia 10 sierpnia 1948 r.- w Kancelarii Głów­
nej D. P. M . S., Warszawa, ul. Leszno 1, pokój nr 4. Kr. 2939-1

ROSYJSKIE -  FRANCUSKIE -  ANGIELSKIE 1
K S I Ą Ż K I  — C Z A S O P I S M A  i  

P O L E C A J Ą  KSI ĘGA NIE

SPÓŁDZIELŃ’ WYDAWNICZEJ

»C Z Y T  E L N I K«
«  WARSZAWIE: ni. Marszałkowska Nr. 62, Daszyńskiego Nr. Ii

HANDI OWE___________
Obrabiarki, Narzędzia, S iln ik i elek 
tryczne, Przyrządy pomiarowe w 
dużych ilościach poleca Zjednocze­
nie Mechaników „Ogniwo“ , W a r ­
szawa, Marszałkowska 17, Wroc­
ław, Stalina 10. K r. 2871-0
Mikromierze nowe „A u ta rk “ szwaj 
carskie w różnych wymiarach po­
leca Zjednoczenie Mechaników 
„Ogniwo: , Warszawa, Marszałków 
ska 17, Wrocław, Stalina 10

_________ K r. 2872-0
PRACA POSZUKIW ANA.

Tartacznik i handlowiec drzewny 
z wyższym wykształceniem i d łu ­
goletnią praktyką w  przemyśle i 
handlu drzewem, oraz wyrobam i 
drzewnymi, przyjm ie odpowiednią 
posadę. O ferty z podaniem w arun­
ków do „C zyte ln ika“ Wrocław pod 
„D rzew iarz“ . K r. 2993-1

R Z E C Z P O S P O L IT A  
t D Z I E N N I K  G O S P O D A R C Z Y

REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał­
kowska 3/5. Telefony: 87-682. red. go­
spodarczej :88-717. Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od 11 do 12-ej. 
ADM INISTRACJA:: Warszawa. Da­
szyńskiego 16. tel. 87-112. Admini­
stracja czynna w godz. od 9 —15.

w sobotę od godz 9 — 12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni­
cza „Czytelnik“ Warszawa., ul. Da­

szyńskiego 14,
P R E N U M E R A T A :

Miesięcznie poczta na prowincje zł. 
185.— z odbiorem na miejscu zł. 120. 
z od ni c ieniem  do domu zł. iTO. ¿a* 
mówienia przyjmują: Dział Prenu­
meraty „Czytelnik“ Daszyńskiego 10 
i ąddżiały. Wpłacać na konto P K O. 
1-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Oo- 
snodarczy“ zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny ad~es. Wvsvłke 
rozpoczyna sie z dniem 1-go lub 16 go 
każdego miesiąca. Prenumerata za­
graniczna wynosi zł. 120.— plus zł. 
180.— koszta przesyłki (v/e. obowia* 

Żującej tarvfv pocztowej! ____
A D R E S Y :

A d m in is tra c ja  g łó w n a : Warszawa-, ul. 
D aszyńskiego 16 te l. 871-12. 
Ogłoszeń: D aszyńskiego  16. te ' 
1-887-708 O ddz ia ły  w  k r a jn i  A l  a * k : 
B y tom . S te lm acha 16 te l 561 -9k 50-79 
- K a t o w i c e .  3 M ata 12. te l 309-74 — 
W roniaw , K ru p n icza  13. te l. 68 -  J -°dź  
P io trk o w s k a  96. R e d a k c ja  -61-58. 
A d m in is tra c ja  te l. 1/3-33. YV v- 
b r z e ż e :  G d y n i a .  M ściw o ja  9. te l 
222-07. -  Sopot. *P1. A rm ii C zerw one j 

1 te l 518-67 — Szczecin, PI. H o łdu  
-Pruskiego 8. — B v d f f O S 7. cz ,  M. 
Trocha 6 — K r a t o  w. W iekm oje 1. 
te l 545-60. — L  u b 1 i n, 3 M aja  4, 
te l. 25-88 - P o z n a m  M arsz. Fo­

cha 14. te l 62-31.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" — Cen­
trala w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16. T n„ tel 857-993 I 887-08. oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5 Poznań­
ska 38. Praga. ul. Targowa 67 tksie 
garpia Jeżewskiego!. Księgarnię „Czy 
te lh ik“  ul. Nowy Świat 47, ul. Mar­
sza łkówsi'"1 6? ni Pulawska 49 księ­
garnia „Wolność“ ul. Marszałkowska 
95: w K r a j u :  wszystkie oddziały 

„Czytelnika" i B iuro Ogłoszeń.

Sp. Wyd. „C zyte ln ik", Druk. Nr. ?. 
B-54183


